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Konferencja zastępców czterech ministrów

Rozstrzygną sic losy
byłych kolonii włoskich

Londyn (obst. w ł.) W  dniu wczorajszym przedsta­
wiciele czterech ministrów spraw zagranicznych: sir 
Noel Charls —  delegat Wielkiej Brytanii, Zarubin —  
ambasador Związku Radzieckiego w Londynie, Mas- 
sigle —  ambasador francuski w Londynie oraz Gal- 
man —  delegat Stanów Zjednoczonych spotkają się, 
celem opracowania po raz trzeci porządku dziennego 
przyszłej konferencji czterech ministrów spraw za­
granicznych na temat przyszłości kolonii włoskich, 
okupowanych obecnie przez wojska brytyjskie.

W  czasie ostatnie!) konfe­
rencji W ielkiej Czwórki w 
maju 1946 r. każde z wiel­
kich niiotóarśtw przedłożyło 
odrębny plan na temat przy­
szłości kolonii włoskich.

Plan brytyjski przewiduje 
natychmiastową nieiz ale ż -
roość L ib ii, Cyrenajki, Trypo-

:au.litanii, Somali i 
znajdujących się pad powier­
nictwem WiieSkiej Brytanii. 
Plan amerykański natomiast 
proponuje powiernictwo Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych nad w s zy s tk im i ko 
łaniami włoskimi, przy czym 
Cyremialjlka i Tirypollifcania sbo

rzysitaiłyby ze specjalnego re­
żimu, Try poili tania byłaby
administrowana przez aidimi- 
n!is't;ratora sowieckiego I  wi- 
ceiadministiraiioira w i oskiego, 
oraz komisję złożoną z dele­
gatów W ielkiej Brytami, bta 
nów Zjednoczonych, Francji 
i Ligi Arabskiej. Cyrenajka 
byłatby rządzona przez adirm- 
nistiratnra brytyjlslkiego lub 
atmieirybańskiiego, wrceadmi1- 
n istna,tar a włoskiego ęiraz ko 
misję złożoną z delegatów 
W ielkiej Brytanii, S'anow 
Zjednoczonych, Prtocp, Zwią 
zku Radziiedkiiagó i LJŚ1 
Arabskiej, Głównym zada­
niem obecnej konferencji za­
stępców ministrów jest utrw° 
rżenie specjalnej Komisji Ba­
dawczej, która uda się na

miejsce, ceilem zbadania o- 
becnej sytuacji byłych kolo­
nii włoskich- Prawdopodob­
nie inne państwa, m. in. Etio­
pia i Egipt, zostaną zapro- 
sizome do wzięcia 
konferencji.

udziału w

Pa zaieciu miasta Małang na Jawie w  czasie w alk sierpnio- 
w v c h  na tej™ vspie, żołnierze holenderscy aresztowali wszyst-

pozycji, że są jedyme roln kam, z s l c e j ^ o ^ .  press

Komisja śledcza dla sprawy greckiej
n ie  p rzyczyn i się do p rzyw ró cen ia , p o ko tu

Nowy Jork (PAP). Przed przy 
Btąpieniem do ogólnej debaty 
nad sprawą grecką Komisja Po­
lityczna ONZ przesłuchała przed­
stawicieli Bułgarii i Albanii.; , 

Przedstawiciel Bułgarii zwró­
c ił się do K o m is ji z pytaniem, 
jakie zarzuty stawiane są B uł­
garii-,. Po przestudiowaniu spra­
wozdania komisji ÓNZ można 
stwierdzić, że: 1) Bułgaria nie do­
starczała broni powstańcom grec 
kim, 2) Bułgaria nie dostarczała 
Powstańcom pomocy finansowej, 
3) Bułgaria nie wysyłała broni do 
Grecji, 4) wśród partyzantów  
greckich nie ma obywateli buł­
garskich, 5) Bułgaria nie prowa­
dzi propagandy, zmierzającej do 
Popierania partyzantów greckich.

Następnie delegat bu łgarsk i 
s tw ie rdz ił, że w Indochinach, w 
Indonezji i  w  Palestynie is tn ie je  
stan rzeczy, zagrażający pokojo-

Włoski spisek 
iLe Francji

Paryż (PAP). Policja fran­
cuska w ykryła  przygotowy­
wany przez Włochów spisek, 
któregio ćeilern było zaiboiple- 
iue znacznych obszarów w  
rejonie Tenda i Biriga, które 
— na mocy traktatu pokojo­
wego — przeszły w poisialda- 
n!ie Francji. Spiskowcy ża­
rn ierzali wysadzić w  powie­
trze tiamy w  dniu przejęcia 
tych teremów przez władze 
franouisikie tj. 16 września- 
Główni zamachowcy zostali 
aresztowani!.

k ilk a k ro tn ie  miejsce 
anglosaskie na ten temat, które 
o k a la ły  się później jedynie goło­
s łow nym i deklaracjami. Clay za­
kom unikow a ł, iż ogólna wartość 
fa b ry k  w  strefach amerykańskiej 
i b ry ty js k ie j, przeznaczonych do 
demontażu tytułem spłaty od­
szkodowań, przy uwzględnieniu 
nowego p lanu poziomu niemiec-

w i i bezpieczeństwu. Jednakże a je j | dolarów^ Lista fabryk, według no-
sytuacja* na granicy bułgarsko- rżenia demokratycznego rządu w  | -  -
greckiej nie stanowi groźby dla Atenach. „ . . , .
pokoju. Tak zwane greckie incy- Delegat Albanii oświadczył, ze 
denty graniczne są jedynie za- rząd ateński stale wywołuje m - 
słona dymną, zastosowaną przez cydenły na granicy albańskiej 
rząd grecki dla uk ryc ia  jego w ła - , przesiaduje mniejszość albańską 
snei słabości oraz ingerencji ame w  Grecji, korzystając z poparcia

władz brytyjskich.
D yskusja w  sprawie G rec ji w  

K o m is ji Po lityczne j ONZ została 
odroczona do p ią tku . ,

I M i n t n  q g r & ż t »

Demontaż fabryk niemieckich przesadzony
s,A«ki ; w«dowvch Natomiast strajk i  zor , humanitarnym“, a Niemcy byty 

B e r l i n .  (PAP) Amerykansk. ór m0-glybv w p ły- l zawsze traktowane z większą pizy
gubernator wojskowy w  Niem- ¡.J zdaniem —  na zm niej- ; ehylnością, niż sam e traktowały
czech gen. Clay zorganizował nąe■ 3 8 ści anglosaskiej u - jak ieko lw iek podbite przez siebie
przed wyjazdem  do Waszyngtonu w szelkiej'po- * ------------------ —
konferencję  prasową, n a j t t o «  ^ e la  t  hczasowych r(>zmia- 
om ow ił m, m. sprawę demontażu mocy « u
fa b ry k  niemieckich. Należy nad- rach. “
m ienić, iż uprzednio miały juz „istnieją granice nawet na pom „ „ ................. ............

zapowiedzi ----------— ----- — ----- ------ ------“  odniesieniu do Niemiec. Zależnie

narody. Gubernator amerykański 
wyjaśnił, iż udaje się do W a- 

i szvngtonu przede wszystkim ce- 
! lem omówienia finansowej sy- 
I tuacji USA i W ielkiej Brytanii w

rykańsk ie j w  wewnętrzne sprawy 
greckie. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych prowadzi akcję na terenie 
ONZ, żeby uk ryć  swe zam iary 
ekspansji i pene trac ji na B a łka ­
nach i  na B lis k im  Wschodzie.

Delegat bułgarski zwrócił się 
do ONZ z apelem, by nie tworzy­
ła komisji śledczej dla sprawy 
greckiej, gdyż komisja taka nie 
przyczyni się do przywrócenia 
pokoju w  Grecji, lecz stanie się 

i źródłem komplikacyj, nieporo­
zumień i nie kończących sie tru- 

! dności. Delegat bułgarski pod- 
I kreślił, że mimo wvs’łków rządu 
greckiego i poparcia ze strony 
Stanów Zjednoczonych i W iel­
kiej Brytanii, terytoria-, zajęte 
przez grecką armię demokratycz­
ną, zwiększają się z; dniem każ­
dym. W zakończeniu oświadczył

I wej zapowiedzi Clay‘a, ma być 
gotowa w  ciągu tygodnia.

Clay uważa, iż fabryki, prze- 
I znaczone na spłatę odszkodowań,
zostaną gdzie indziej prędzej uru- 

' ehomione, n iż mogłoby to nastą- 
j pić w  Niemczech. Generał dodał, 
| że demontaż fabryk nastąpi nie­
zależnie od gróźb strajków ze 

i strony niemieckich związków za-

O ś w ia d c z e n ie  
m in . M e d z e łe w s k ie f e

N ow y Jo rk  (PAP). W  zw iązku 
z w yborem  P olsk i do Rady E ko­
nomiczno .  Społecznej ONZ, —• 
min ster spraw zagrań cznych 
Zygmunt Modzelewski, oświad­
czy} koresnondentowi PAP: „W y­
jeżdżając z Polski postawiliśmy 
sobie za cel wejście do Rady Eko- 
no-miczno - Społecznej, pon eważ 
cenimy wysoko pracę ONZ W tej 
dziedzinie. M im o że prace ONZ  
odbywają się w  niezdrowej atmo­
sferze, cel nasz os ągnęl śmy. Nie 
pretendujemy do żadnych innych 
stanowisk w  tej Organizacji“.

Anglia szuka oparcia
poza s tre fą  dolarową

C zw artkow y : skuteczna. Wszelkie
D adíy^^Te legraph“  ^o m aw to jąc  połączone być może z poważnym 

plan ^ ru m a n a  udzie lenia doraź- niebezpieczeństwem dla zam tere- 
nej pomocy F ra n c ji i  W łochom  j  sow-anych w  pomocy państw, 
stwierdza, że rozm iary te j pomocy j p rzechodząc do spraw y w y łą - 
są zbyt n ik łe , by m ogły ;Się_ p rzy - czenia W ie lk iej  B ry ta n a  z planu 
czynić do opanowania ciężkiej sy- | dora¿nej pomocy am erykańskie j 
tu a c ji aprow izacyjne j obu tycn j D a il Telegraph“  podkreśla, że 
ím n íA tir Pnmrvr* ta. n.3.€i WYStSECZy ¡ ”  - __, m o»-» -íob- 7mc7:takra jów . Pomoc ta nie wystarczy j Drezycj en^ Trum an, 
nawet na pokryc ie  potrzeb samej 11' ■

ja k  zresztą

on, ze spokój na Ponadto Stany Zjednoczone głęt>. k ry ^ysu przeżywanego
przez Anglię. N iem nie j jednak

nie przyw rócony z chw ilą  naw ią ­
zania norm alnych stosunków d y ­
plom atycznych pomiędzy Grecją

m y. Ponadto Stany Zjednoczone 
nie  b iorą pod uwagę, że pomoc 
m usi nadejść szybko, je ś li ma byc

Kampania Wallace‘a

Kongres USA służy mnie’szosd
Nowy Jork (PAP). Rozpo-

zw lekanie m og li stosować, tak  drogą sercu 
Am eryaknów , zasadę jednakow e­
go u p rz y w ile jo w a n a  wszystkich 
państw. M usim y uzyskać swobodę 
w  rokowaniach, w o lną rękę w  u - 
dz ię lan iu  p rzyw ile jó w  różnym  
państwom  w  granicach i  poza gra­
n icam i Im perium .“  •

D z ienn ik  uważa, że są to nowe 
argum enty, by odeprzeć atak USA 
przeciwko zasadzie u p rzyw ile jo ­
w an ia  im perialnego.

c z y  nająć nawie seine , 
nych wystąpień Henry W al­
lace wygłosił przemówienie 
w Bostonie. Zaatakował on 
naiz jeiszeze ostro aimeryikań- 
siką politykę zagraniczną, fi-

T r y g v e  L ie  o k r e ś la
sytuację gospodarczą Europy

N o w y  J o r k .  (PAP) General­
ny sekretarz ONZ Lie, opubliko­
wał sprawozdanie do R atly , *
nomiczno-Społecznej na temat
.«trzeb i możliwości gospodar­
czych zniszczonych wojną krajów  
europejskich. Raport oparty jes
na informacjach dostarczonych 
"rzez poszczególne rządy i stwie - 

iż większość krajów  europej­
skich wyczerpie w  najbliższy c i 
Wiesi;, i ach wszystkie swe kredy ty 

granicą. Sprawozdanie w yli-

Do państw tych należą: W ielka 
Brytania, Belgia, Holandia, D a­
nia, Norwegia, Grecja i Luksem­
burg.

Czas zimowy 
od 5 bm.

W a r s z a w a .  (A P I) Na podsta­
wie uchwały Rady M inistrów z 
dnia H  września br., zarządzono

namsijiąirę ona,z prasę. O obec­
nym Kongresie USA WaJlaice 
wyraził się, iż — wybrany 
'mniejszością wyborców ame­
rykańskich — reprezentuje 
om i służy jeszcze bardzicij o- 
graniicziOineij mniejiszoiści Ame­
rykanów. Jest on wiernym 
rzeczińilkieim kół bankierskich 
i korzysta ze wsparcia m, in. 
ludzi, których naród wybrał 
przed trzema laty dla zakoń­
czenia Wojny z faszyzmem.

W alące zaznaczył, iż Kon­
gres i administracja znajdują 
się dzisiaj ma niebezpiecznej 
drodze. Walka z tymi orga­
nizmami jest równa i wyma­
ga coraz więcej odlwaigi i w ia­
ry w demokrację.

dzienn ik w yraża przeświadczenie, 
że W ie lka  B ry tan ia  da sobie ra ­
de sama, aż do czasu zrea lizowa­
nia  długoterm inowego planu 
amerykańskiego. „W^ tym  celu je ­
dnakowoż —  dodaje gazeta — 
m usim y z nową energią poświęcić 
się odbudowie naszych s ił gospo­
darczych zarówno na Wyspach 
B ry ty jsk ich , ja k  -i w  k ra jach  Im ­
perium . Coraz bardzie j m usim y 
polegać na w łasnych siłach, na 
państwach, wchodzących w  skład 
Im pe rium  oraz na innych  k ra ­
jach, nie należących do s tre fy  do­
la row e j. Z tego powodu w  coraz 
m niejszym  zakresie będziemy

od tego oraz od możliwości zaku­
pów dla okupowanych stref na 
obszarach szterlingowych i dola ­
rowych zostanie również rozwa­
żona —  według oświadczenia 
C laya —  sprawa ewentualnego 
przejęcia przez Stany Zjednoczo- 

i ne większej caęści obszaru obu 
stref anglosaskich, o czym roze- 

j szły się i^ ta tiiio ^ o g ło ^ i^ ^ ^ ^ ^ ^

Zjazd Związku Literatów RP
W rocław ' (sit). P ro jek tow any 

p ie rw o tn ie  na 15, 16 i  17 bm. P ie r 
wszy O gólnopolski Z jazd Z w ią z ­
ku  L ite ra tó w  P olskich we W ro ­
cław iu, do którego przygotow a­
n ia  b y ły  ju ż  w  toku, został prze­
sunięty na dzień 17 listopada br.

W  ram ach Z jazdu nastąpi w rę ­
czenie nagród lite ra c k ie j i nau­
kow e j m iasta W roc ław ia  na ro k  
1947 w  wysokości po 75 tys. zł 
k^źdcłi

Na osta tn im  posiedzeniu ,MRN 
uchw alono w niosek w  spraw ie 
zm ian w  usta lonym  ju ż  składzie 
ju ry  mającego zadecydować o w y 
borze laureatów . W  now ym  ju ry  
m ają  być uw zg lędn ien i w  szer­
szym, n iż dotychczas zakresie 
członkow ie Rady, oraz przedsta­
w ic ie le  św iata ptacy. Jak  w iadp - 
mo, nagroda lite racka  W roc ław ia  
ma być przyznana au to row i za 
na jw yb itn ie jszą  pracę lite racką  
tra k tu ją c ą  o Z iem iach Odzyska­
nych.

« l í o  ¡ » o t l x c g m c x e  g ■

Zyski amerykańskich monepiow

* a granicą. Sprawozdanie w j  n -  owadzenie czasu zimowego o 
cza państwa, które potratią da wp dnia 5 października. O tej 
sobie radę w  ciągu bieżącego rok należy cofnąć wskazówki

polu gospodarczym dzięki J " ' I ¡ ¿ S  V  jedną godzinę.
suMhMurm roeobom finansowym- aes*row *

M oskwa (PAP). Tygodn ik  ra ­
dziecki „Nowioje W rem ia“  kasta- 
naw ia jąc się nad przyczynam i p ro  
wadzonci obecnie przez im p e ria ­
listyczne ko ła  USA propagandy 
w o jenne j, dochodzi dio w niosku, 
iż  jest ona podyktowana Chęcią 
utrzymania zysków wielkich mo­
nopolistów amerykańskeh na pio- 
ziomie z okresu wojny. Pismo 
wskakuje, że w ie lk i k a p ita ł ame­
rykań sk i, osiągnął w  ciągu obu

D o la ro w e  a a b ie g i
mdwuBt u Trumana

Poseł USA w Bułgarii
Waszyngton (PAP). Prezydent 

Truman mianował Donalda Hea- 
tha pierwszym posłem Stanów 
Zjednoczonych w  powojennej 
Bułgarii.

W a s z y n g t o n  (PAP). Fran­
cuski minister spraw zagranicz­
nych George Bidault został przy­
jęty w  dniu 2 października przez 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Harry Trumana. Rozmowa, 
przy której obecny był ambasa­
dor Francji w  Waszyngtonie Hen 
r i Bonnet, trw ała pół godziny.

Wychodząc z Białego Domu mi 
nister Bidault oświadczył dzien­
nikarzom, że Francja stoi wobec 
poważnego zagadnienia braku  
dewiz dolarowych. Kredyty do-

koniecznych dla przemysłu. Jeżeli 
w  najbliższym czasie Francja nie 
zdobędzie kredytów dolarowych 
będzie musiała znacznie ograni­
czyć swój import.

„Przedstawiłem prezydentowi 
Truman owi sytuację gospodarczą 
Francji —  powiedział minister 
Bidault —  lecz nie prosiłem go o 
podpisanie czeku in blanco. Za­
znaczyłem jednak, że nasze re­
zerwy dolarowe wyczerpią się cal 
kowicie w  końcu października br. 
Wówczas sytuacja gospodarczakreav*v w *  z■" ■ * “ o _ •

larowe niezbędne są Francji dla j Francji stanie się bart ao poważ 
zakupu węgla, zboża i surowców« i a * ‘V

w o jen  św iatow ych o lb rzym ie  zy­
ski. Jeszcze podczas pierwszej 
w o jn y  św ia tow e j dochody kon ­
cernów am erykańskich w zros ły  
trzy-cz te rokro tn ie - W  ostatniej 
zaś wojnie dochody amerykań­
skich towarzystw handlowych za 
okres cd roku 1940 do roku 1945, 
zgodne z danymi ministerstwa 
handlu USA przekroczyły 52 m i- 
lardy dolarów.. Średni g loba lny 
dochód roczny m onopoli w  ok re ­
sie 1942 — 1945 przewyższał od­
pow iednią cy frę  za okres 1936 —  
1939 cztery ra :y .

Stopa zysku w ie lk ic h  przedsię­
b io rs tw  am erykańskich w ynos iła  
od 300 do 800 proc. Z ysk i f irm y  
(,Vestinghiouse‘ s ięgały w  roku  
1942 sum y 487 m ilio n ó w  do larów , 
w  ro k u  1943 —  709 m ilio n ó w  do­
la rów . a w  ro k u  1944 —  836 m i­
lio n ó w  do la rów . T ow arzystw o 
„K ayse r“ . k tó re  w  stoczni na w y  
brzeżu zachodnim  inw estow ało 
100 tys ięcy do la rów , osiągnęło ba 
jeczne zysk i w  wysokości 44 m i­
lio n ó w  do la rów . 19 innych  sto­
czni, k tó re  inw estow a ły  22 m il io ­
ny do larów , osiągnęły łączny zy sk 

■ w  sumie 356 mUibAÓw dolarów.
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Pracowitość i wytrwałość Polaków dorównuje ich Odwadze,polacy mają pracować dla Niemców
stwierdził premier Fierłinger po zwiedzeniu Warszawy

W  w s u w a  (PAP). Wczoraj 
przybył do Warszawy z Pragi, na 
zaproszenie CKW  PPS przewod­
niczący socjaldemokratycznej par 
iii czechosłowackiej, wicepremier 
Zdenek Fierłinger z małżonką. —  
Wicepremierowi towarzyszą pre­
zes klubu parlamentarnego socjal­
demokratów Hladky, szef gabine­
tu wicepremiera Vaca oraz re­
daktor „Prava Lidu“ Khas.

Gości powitali na lotnisku przed 
stawiciele centralnych władz Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, oraz 
STfinisterstwa spraw zagranic*, 
nych.

Na lotnisko przybył również 
ambasador Czechosłowacji w  W ar 
szawie, p. H e jret w  otoczeniu 
członków ambasady.

W  imieniu premiera Cyrankie. 
wieżą wręczyj bukiet kwiatów  
pani premierowej Fierlingerowej 
— szef protokółu w  Prezydium  
Rady M inistrów Filipowicz.

Przemówienie powitalne wygło­
sił min. Kuryłowicz, wyrażając  
w imieniu Polskiej Partii Socjali­
stycznej i klasy pracującej radość 
z przybycia gości do Polski.

„Czujcie się, drodzy goście, za-

kończył min. Kuryłowicz —  jak  
u siebie w  domu“.

Wicepremier odpowiedział: „Po 
zdrawiamy bohaterską Warszawę, 
tę Warszawę, która stała s!ę ©- 
gniskiem nowego lepszego życia, 
nowej twórczej pracy. Przywożę 
wam od ludu pracującego Cze­
chosłowacji najserdeczniejsze bra 
tersfcie pozdrowienia“.

Następnie goście przeszli wzdłuż 
szpaleru, utworzonego przez de­
legacje i  poczty sztandarowe Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i OM  
TUR, które zgotowały przybyłym  
serdeczną owację.

*
W a r s z a w a .  (PAP) W  pierw ­

szym dniu pobytu wicepremiera 
Fierlingera i towarzyszących mu 
osób w  Warszawie, goście zwie­
dzili miasto, poświęcając dłuższą 
chwilę oglądaniu Starego Miasta 
i ruin Getta, następnie poznali się 
oni z nowoczesną odbudową kolo­
nii mieszkaniowych na Żoliborzu. 
W  wędrówce po stolicy towarzy­
szył gościom minister odbudowy 
Kaczorowski.

Na prośbę korespondenta PAP, 
wicepremier Fierłinger podzielił

się z nim  swoimi pierwszymi w ra ­
żeniami z pobytu w  Warszawie-

„Na własne oczy trzeba zoba­
czyć Warszawę, aby zrozumieć do 
głębi słowa „niemiecki wanda­
lizm“. Nie mogę powiedzieć nic 
więcej, bo żadne słowa nie są W 
mocy wyrazić okrucieństwa, za­
danego Warszawie hitlerowskimi 
rękami.

Gdy zobaczyłem zrujnowane 
dzielnice Warszawy i zrozumia­
łem, iż tak jak  one jeszcze dzi­
siaj wyglądają, przed przeszło 
dwoma laty wyglądała cala n ie­
mal Warszawa, uświadomiłem so­
bie, że trzeba było nielada odwa­
gi, żeby zdecydować się na je j od­
budowę. A le to, co widzę dzisiaj 
dowodzi jasno, jak wspaniałe re­
zultaty dała ta' odważna decyzja. 
Jest to równigż w ynik tego, że 
pracowitość i wytrwałość Narodu 
Polskiego dorównuje jego odwa­
dze.

Wasza planowa gospodarka w y­
kazuje w  każdym szczególe naj­
większą troskę o człowieka i je j 
godne podziwu rezultaty są praw 
dziwym dobrodziejstwem dla lu­
dzi praey, stanowiąc równocześnie

Podwójna miara w ONZ
Oświadczenie delegata Polski

N ow y Jork. (PAP) W  dalszym 
ciągu środowego posiedzenia Ra­
dy  Bezpieczeństwa w  spraw ie w y ­
boru nowych .członków  Rady 
w p łyn ą ł wniosek delegata b e lg ij­
skiego, żądający oddzielnego i  
de fin ityw nego głosowania na 
każdą z p ięciu kan dyd a tu r —  
Węgier, W łoch, B u łga rii, R um un ii 
i  F in la n d ii. W niosek ten przeszedł 
większością 9 głosów p rzy  sprze­
c iw ie  P o lsk i i  Zw iązku Radziec­
kiego.

W  ko le jn ym  głosowaniu nad 
każdą z pięciu  kan dyd a tu r tylko 
W łochy i Finlandia otrzymały do­
stateczną ilość głosów, jednakże 
wobec sprzeciwu. »Związku Ra­
dzieckiego —  kandydatury ich 
n ie  przeszły,

Z pozostałych trzech kandyda­
tów , ani Węgry, ani Rumunia, 
ani Bułgaria nie otrzymały w y­
maganych 7 głosów. Polska gło­
sowała przeciwko Włochom i F in ­
landii, za Węgrami i Rumunią, 
zaś powstrzymała się od głosowa­
nia w  sprawie Bułgarii.

Po ogłoszeniu w y n ik ó w  głoso­
w an ia  delegat P olsk i d r  Suchy 
z łoży ł oświadczenie następującej 
treści:

„Narody włoski i fiński zrozu­
mieją naszą postawę. Na ostatnim 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
zaapelowaliśmy do pięciu w ie l­

kich mocarstw o odbycie poufnej 
narady i  ze zdziwieniem stwier­
dziliśmy, że trzy z nich odmó­
w iły  swej zgody. Tego rodzaju 
postępowanie jest częścią planu, 
mającego na celu podzielenie 
ONZ, zdezorganizowanie je j prac, 
wprowadzenie dyskryminacji i 
podminowanie karty ONZ. Jest 
to poważnym problemem dla tych, 
którzy od ONZ oczekują pokoju.

Należy pamiętać, że Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych nie 
była wytworem polityków, lecz 
ludów, które dla je j utworzenia 
przelały krew.“

Delegat radzieck i G rom yko 
s tw ie rd z ił ze swej strony, że dele­
gacja radziecka nie może brać u - 
dzia łu w  n iew łaściw e j grze p o li­
tycznej, up raw iane j w  zw iązku 
ze zgłoszeniami członkowskim i.

Delegacja radziecka będzie popie­
ra ła  wszelkie propozycje w  spra­
w ie  jednoczesnego przy jęc ia  wspo 
um ianych pięciu k ra jów , n igdy 
natom iast nie poprze propozycji 
w  spraw ie dopuszczenia k tórego­
ko lw ie k  z tych k ra jó w  osobno.

jaskrawą sprzeczność z przedwo­
jenną indywidualną gospodarką 
jednostek.

Warszawa to symbol lepszego 
życia — i żywię głębokie przeko­
nanie, że będzie piękniejszą, 
szczęśliwszą stolicą, niż była nią 
kiedykolwiek przedtem.“

Niezmienne stanowisko rządu brytyjskiego
L o n d y n  (obsl. Wł.). W  związ­

ku z notą polską w  sprawie gór­
ników polskiej w  Westfalii, zło­
żoną przez ambasadora RP Micha 
łowskiego rządowi brytyjskiemu, 
rzecznik Foreign Office oświad­
czył, że rząd brytyjski nie zmie­
nił swego stanowiska w  tej spra­
wie i że może zgodzić się tylko na 
repatriację indywidualną. Władze

Wyjaśnienie Czesława Wycecha
w związku ze zwołaniem Rady Nacz. PSL

Warszawa (PAP). W  zw iązku z 
kom unikatem  sekretarza naczel­
nego PSL, ogłoszonym w  ,,Gaze­
cie Ludo w e j“  z dn ia  2 paźdz-er- 
n ika  br., przedstaw icie l Polsk.ej 
Agencji Prasowej P A P  uzyskał od 
ob, Wycecha Czesława następu­
jące w yjaśnien ie :

Dh ia 24 w rześnia br., członek 
Rady Naczelnej P SL ob. Wycech 
Czesław, w  obecności ob. Niecka 
W acława okazał w iceprzewodni­
czącemu Rady Naczelnej PSL 
W itk o w i W ładys ław ow i pismo, 
podpisane przez jedną trzecią 
członków Rady Naczelnej PSL, 
żądających w  m ys i paragrafu 64 
s ta tu tu  P S L zw o łan ia  Rady N a­
czelnej tego stronn ictw a. Ob. W i­
tek  W ładys ław  odm ów ił zwołania 
Rady.

W iceprzewodniczący Rady Na­
czelnej PSL, Chadaj Paweł, w  
odpowiedzi na przedstawione m u 
w  m yśl s ta tu tu  PSL żądanie, 
ośw iadczył członkow i Rady Na­
czelnej P S L , Szczawińskiej M a rii 
i  cz łonkow i G łów nej K om is ji Re­
w iz y jn e j PSL Dom ańskiem u Ja­
n o w i w  dn iu  25 września br., że 
pozostawia spb'e czas do udzie le.

nia ostatecznej odpowiedzi do 
dnia 1 października rb.

Ob. "Wycech s tw ie rdz ił dalej, że 
ob. Chadaj nie ud z ie lił odpowie­
dzi do dn ia  2 października br. po­
świadczenie ogłoszone przez n ie ­
go w  „Gazecie Lu do w e j“ , musi 
być w  tych  w arunkach  po trak to ­
wane jako  odpowiedź odmownr,.

Z  kom u n ika tu  sekre ta ria tu  na­
czelnego PSL. można by wnosić, 
że o lb rzym ia  większość wśród 
46 osób, żądających zwołan ia 
Rady Naczelnej stanow ią ludzie, 
bezprawnie zresztą w yk luczen i z 
PSL. Należy stw ierdzić, wskazuje 
ob. Wycech, że spośród 46 podp i­
sanych ty lk o  8 jes t członkam i 
Rady. Naczelnej PSL, w yk luczo ­
n y m i na mocy bezprawnej decy­
z ji N K W , k tó re j n ie  uznał prze­
wodniczący Rady Naczelnej PSL, 
d r  K ie rn ik  W ładysław . Na mocy 
pa rag ra fu  79 s ta tu tu  P SL u tra tę  
m andatu stw ierdza uchw a ła  o r­
ganu, w  sk ład którego wchodziła 
osoba, m ająca być pozbawiona 
tego m andatu, w  danym  w ięc 
Wypadku, —  uchwała Rady N a­
czelnej PSL, k tó re j jednakże do­
tychczas nie  przedłożono sprawy
wykluczeń.

brytyjskie są przeciwne jakiejkol 
wiek masowej repatriacji Pola­
ków westfalskich, których rzecz­
nik Foreign Office określa jako  
Niemców polskiego pochodzenia. 
Bawiący obecnie w  Londynie poi 
ski minister pracy i opieki spo­
łecznej Rusinek dyskutował to 
zagadnienie w  czasie przedwczo­
rajszej rozmowy z Bevinem i 
otrzymał podobną odpowiedź.

W  odpowiedzi na pytanie ko­
respondentów zagranicznych, ży­
wo interesujących się tą sprawą, 
rzecznik Foreign Office oświad­
czył, że jakkolw iek brytyjska 
strefa okupacyjna w  Niemczech 
jest przeludniona, to jednak za­
potrzebowanie na górników jest 
zbyt wielkie, aby władze okupa­
cyjne mogły obecnie pozwolić na 
ich masową emigrację.

Nowa antypolska prowokacja niemiecka
„ Z w ią z e k  w ła ś c ic ie li p rze d s ię b io rs tw  n ie m ie c k ic h  w Polsce*'

Berlin, (obal. wł.) Polska Misja 
w  Berlinie wystosowała do na­
czelnego dowódcy brytyjskich sił 
zbrojnych w  Niemczech, marszał­
ka Sholto Douglasa notę, stwier­
dzającą, że przy Izbie Handlowej 
w  Hamburgu powstała nowa nie­
miecka organizacja pod nazwą

Pomoc w odbudowie Warszawy
zapowiadają przedstawiciele miast zagranicznych

Warszawa. (PAP). W  prezy­
d ium  kom ite tu  wykonawcz. N a­
czelnej Rady O dbudowy Warsza 
w y  odbyła się kon fe renc ja  z u - 
działem  baw iących w  W arszawie 
przedstaw ic ie li s iedm iu sto lic 
państw  słow iańskich i  zw iązku 
m iast francuskich . Na kon fe reń -

Goebbelsowski podrzutek
P lo tka  ju ż  od dawna stała  się bron ią w sze lk ich ruchów  reak­

cy jnych . Stosowana masowo i  nieustannie je s t . ona n iew ą tp liw ie  
elementem, którego nie  w o lno lekceważyć. Psychologicznie u pod­
staw y rea kcy jn e j p lo tk i po lityczn e j leży pogardą dla  szerokich mas 
ludow ych, przekonanie, iż  lu do w i można w m ów ić  wszystko, byle  
■robić to systematycznie  i  um ie ję tn ie . P lo tka  reakcy jna  —  to ro ­
dzona siostra goebbelsowskiej propagandy oparte j na „p e w n ik u “ , 
iż  im  m n ie j prawdopodobne jest k łam stw o, tym  ła tw ie j ludzie  
iv  n ie  uw ierzą. H it le r  w  „M e iń  K a m p f“  p rzekonyw ał, że oszustwo 
po lityczne posiada tę zaletę, iż  w róg  o rie n tu je  się przeważnie za 
późno. Te p rzyczyny tłum aczą niesłychany cynizm , przeiurotność  
i  złośliwość cechujące p lo tkę  reakcyjną.

Polska jest terenem, na k tó ry m  p lo tka  rozp len iła  się n iezw yk le  
szeroko. N ie ma bodaj dziedziny życia lub poszczególnego fa k tu  
czy osoby, k tó re  by oszczędziła ta za tru ta  broń. W ykrę tn ie  tłu m a ­
cząc każdy fa k t  us iłu je  zohydzić na jb a rdz ie j pozytyw ne p rze jaw y  
naszej rzeczyw istości i  w yo lb rzym ić  w sze lk ie  trudności. Zasięg 
je j dz ia łan ia  jes t n iezw yk le  szeroki. W ystarczyło, iż  nadeszły 
transp o rty  zboża radzieckiego, a ju ż  „dob rzy  ludzie“  w iedzą, że idzie  
ono gdzieś da le j. W ystarczy ja ka ko lw ie k  trudność w  ap row izac ji 
czy dcztaw ie prądu, a ju ż  w  k rzyw ym  zw ierc iad le  p lo tk i fa k t  ta k i 
urasta do rozm iarów  katastro fy .

J a k i cel przyśw ieca ko lporterom ? Liczą on i na k ró tk ą  pamięć 
jednych  i  na głupotę drug ich. A  wreszcie w  m yś l zasady T a lle y ­
randa „R zuca jc ie  oszczerstwa, zawsze coś z n ich  pozostanie" sądzą, 
że n a iw n i uw ierzą  —  je ś li n ie  ca łkow icie , to częściowo.

Rzecz prosta, iż  w idm o trzec ie j w o jn y  odgryw a niepoślednią  
ro lę  w  robocie tego rodzaju. Celem te j a k c ji jest przeciw dzia łan ie  
procesowi s ta b iliza c ji gospodarczej i po lityczne j, s tab ilizac ja  bo­
w iem  jes t na jw iększą groźbą d la  rea kc ji, k tó ra  w ie  dobrze, że 
czas p racu je  p rzec iw ko  n ie j.

P lo tce  i  p lo tkarzom  m usi być w ypow iedziana bezwzględna 
w a lka , działalność ich  bowiem  przynosi o lb rzym ie  szkody na ro ­
do w i polskiem u. Są jeszcze ludzie  n ie  rozum ie jący całego niebez­
pieczeństwa p lo tk i,  k tó ra  jes t n ie  ty lk o  dziełem pojedynczych  
jednostek wrogo nastaw ionych wobec P olski, lecz przede w szyst­
k im  bron ią  zorganizowanego podziem ia faszystowskiego, k ie ro w a ­
nego przez obce w yw iad y . W ykazał to n a jd o b itn ie j proces k ra ­
kow sk i. B rudną tę robotę organ izu ją  n ieraz ludzie  o w ysok im  
poziomie w ykszta łcen ia w ykonu jąc  ją  p lanow o i  um ie ję tn ie . N a ­
leży zw róc ić  uwagę na fa k t, że pobłażliwość społeczeństwa wobec 
p lo tk a rz y  znacznie u ła tw ia  rozw ó j ich działa lności. Nasta ł ju ż  czas, 
aby podjąć zdecydowaną w a lkę  z tą plagą społeczną. N ie  w y s ta r­
czą tu  środk i k a rn e —  społeczeństwo m usi stw orzyć atm osferę  
pogardy i  n iechęci w  stosunku do św iadom ych lub nieśw iadom ych  
ko lpo rte rów  p lo tk i.  T y lko  taka atm osfera może un ieszkod liw ić  
tę  fo rm ę  szkodnictw a społecznego. S trum .

c ji sekretarz generalny kom ite ­
tu  wykonawczego inż. Jerzy Gra 
bow ski w yg łos ił re fe ra t o m o b ili­
zac ji m ora lnych j  m ateria lnych 
s ił narodu polskiego w  dziele Od 
budowy W arszawy.

Goście ze swej strony, z w ice ­
prezydentem  Jtioskwy M asłowym  
na czele, w  im ien iu  reprezentowa 
nych przez siebie m iast w y ra z ili 
chęć w spółpracy w  odbudowie 
W arszawy i  zapew n ili o pomocy 
w  m iarę swych m ożliwości.

P rezydent P rag i Vacek w  górą 
cych słowach zapowiedział, że po 
powrocie do P rag i zorganizuje 
szeroką akc ję  pomocy finansow ej 
d la  W arszawy, zwłaszcza wśród 
uczącej się m łodzieży, zw iązku 
m iast czechosłowackich i  różnych

..Przedstaw icie lstwo przedsiębior­
ców niem ieckich, posiadających 
przedsiębiorstwa położone na 
wschód od O dry i  Nysy“ . O rga­
n izacja  ta  skup ia g łów n ie kupców  
i  przem ysłow ców niem ieckich za­
m ieszkałych niegdyś na po lskich 
Z iem iach Zachodnich.

Nota polsĄa wskazuje na fakt, 
że od 3 i pól la t nie ma w  Polsce 
Żadnych przedsiębiorstw niemie­
ckich. W  nocie polskiej stwierdza 
Się, że organizacja taka jest nie­
potrzebna i szkodliwa. Jej dzia­
łanie może jedynie stworzyć po­
zory, że Ziemie Zachodnie są na­
dal niemieckimi, względnie ta­
kim i stać się mają w  przyszłości.

Stworzenie tego rodzaju orga­
nizacji stanowi żywy przykład

obiecał ja k n a j gorętsze poparcie 
spraw y pomocy w  odbudowie W ar 
szaWy na teren ie m iędzynarodo­
wego zw iążku m iast.

Przeciw odbudowie 
Zagłębia Ruhry

Nowy Jork. (PAP) Znany p u b li­
cysta am erykański F rede ric  K u h  
podał w  „Chicago Sun“ , że F ra n ­
cja, B elg ia  i  H o land ia  wystoso­
w a ły  do rządu b ry ty jsk ieg o  i  
am erykańskiego no ty  zaw ierające 
poważne zastrzeżenia przeciw ko 
am erykańsko -  b ry ty js k ie m u  p la ­
no w i odbudowy Zagłęb ia R uhry. 
N o ty te n ie  zosta ły opub likowane 
an i W stolicach obu k ra jó w , an i

organ izacji. Przewodniczący zWią waszvnetonie K ub  streszcza 
zku m iast francusk ich  Marrana»

Podziękowanie za obronę pokoju
Moskwa. (PAP) Korespondenci 

moskiewskiej „P raw dy“  na Gene­
ralnym  Zgromadzeniu ONZ dono­
szą, iż delegacja radziecka otrzy­
mała ostatnio znaczną ilość listów 
ze wszystkich zakątków USA, p i­
sanych przez przeciętnych Am ery* 
kanów.

Autorzy tych lis tów  wyrażają w  
większości delegacji radzieckiej po­
dziękowanie za zdecydowaną obro­
nę pokoju oraz odważne przedsta­
wienie p o lityk i amerykańskich re­
akcjonistów.

Policja czeska walczy 
z banderowcami

M oraw ska O strawa (obi w ł.). 
Na teren ie Czechosłotwacji wciąż 
jeszcze dz ia ła ją  bandy banderow­
ców. P rzetrzeb ien i na te ry to r iu m  
S łow acji, p rzen ika ją  obecnie czę­
ściowo w  B eskidy Zachodnie, 
gdfcaie onegdaj dokona li napadu na 
schronisko B aron  połażone na 
B ia łym  K rzyżu  opddal M is tka , 
G rupa banderow ców po stoczeniu 
ostre j w a lk i z oddziałem  p o lic ji 
czechosłowackiej zdoła ła u jść

jąc te noty, zaznacza, że państwa 
te p ro testu ją  przede w szystk im  
przeciw ko oddaniu zarządu ko ­
pa lń  i  przem ysłu R u h ry  w  ręce 
Niemców.

szkodliwości niemieckiej propa­
gandy rewizjonistycznej, będącej 
największą przeszkodą na drodze 
stabilizacji poltoju międzynarodo­
wego, i stoi w  sprzeczności z du­
chem układów z Poczdamu i Jał­
ty. Polska misja wojskowa zw ra­
ca się wobec tego do władz bry­
tyjskich o rozwiązanie wspomnia­
nej organizacji względnie niedo­
puszczenie do działalności je j 
członków.

Po koRf. waszyifteńskiej

Anglicy nawiązują 
rokowania z ZSRR

L o n d y n  (obsl. wł.). Korespon 
dent dyplomatyczny Agencji Reu 
tera donosi, że oficjalne koła bry­
tyjskie podejmują nowe starania 
celem nawiązania przerwanych 
rozmów' handlowych pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Anglią. 
W  Londynie powrót z Moskwry  
ambasadora sowieckiego Z ara ­
bia» łączy się ściśle z podjętymi 
na nowo przez Anglię usiłowa­
niami nawiązania przerwanych 
rozmów handlowych.

Ostatnie rozmowy handlowe po 
między Anglią a Związkiem So­
wieckim w  lipcu bież. roku do­
prowadziły obydwa kra je  do za­
warcia umowy, na podstawie któ 
rej Anglia m iała dostarczyć So­
wietom maszyn do ciężkiego prze 
mysłu j innych urządzeń tech­
nicznych, a Związek Radziecki 
miał zaopatrzyć rynek angielski 
w drzewo i zboże. Umowa nie 
doszła jednak wtedy do skutku  
z powodu wygórowanych żądań 
brytyjskich w  sprawie , spłacenia 
przez Rosję Angłjt długów zacią­
gniętych w  czasie w ojny dla pro­
wadzenia w alk i z nieprzyjacie­
lem.

W  Londynie przypuszcza się, 
że rząd brytyjski chce obecnie 
pójść na kompromis.

0 miejsce dla państw słowiańskich
w Radzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork (PAP). W  środę w ie ­
czorem delegacja radziecka prze­
kazała prasie oświadczenie, w  
k tó ry m  pro testu je  przeciw ko us i­
łowaniom , przede w szystk im  ze 
s trony U SA i W ie lk ie j B ry ta n ii, 
niedopuszczenia do w yboru  U k ra ­
in y  do Rady Bezpieczeństwa.

Oświadczenie stw ierdza, że us i­
łow an ia  te w y w o ła ły  „usp raw ie . 
d l.w ione oburzenie w śród tych, 
k tó rzy  dążą do wzm ocnienia 
współpracy w  łon ie  Narodów Z je ­
dnoczonych“ .

„Państwa słowiańskie —  pod­
kreśla oświadczenie delegacji ra . 
dzieckiej —  m ają bezsporne pra­
wo wysuwania swych kandyda­
tur. Mogą być i  są kwestie, co do 
k tó rych  pomiędzy delegacjam i 
is tn ie ją  różnice zdań, ale są też 
kw estie  co do k tó rych  różnic

zdań być nie powinno. Jedną z 
n ich stw ierdza oświadczenie — 
jest stosowanie p rzy w yborach do 
Rady Bezpieczeństwa zasad, k tó ­
re zostały w yraźn ie  ustalone w  
K arc ie  ONZ i  k tó re  zna laz ły  po­
tw ierdzenie podczas w yborów  do 
Rady ńa pierwszej sesji Zgrom a­
dzenia. Toteż delegacja radziecka 
protestuje przeciwko usiłowaniom 
pewnych delegacji zmierzającym  
do przeszkodzenia wyborowi je ­
dnego z krajów  wschodnio-euro­
pejskich na niestałego członka 
Rady. Uważa ona, że tgo rodzaju 
usiłowania stanowią cios dla 
współpracy międzynarodowej, 
k tó re j wzm ocnienie jes t jednym  
z podstawowych zadań Narodów  
Zjednoczonych. Delegdcia radziec 
ka ufa, że przeważająca w ię k ­
szość de legacji znajdzie w łaściw e 
rozw iązanie tego problem u.“

Propagatorzy trzeciej wojny
Skazanie irjjiurotoujcóuj endeckich

W arszawa (PAP). Przed W o j­
skow ym  Sądem Rejonow ym  w  
W arszawie zakończył się 1 paź­
dzie rn ika  proces 10 cz łonków  tzw . 
„K o m ite tu  Z iem  W schodnich“ , 
k tó ry  jako przybudów ka n ie le ­
galnego S tronn ic tw a  Narodowego 
b y ł na teren ie k ra ju  po litycznym  
narzędziem b. em igracyjnego rzą­
du londyńskiego.

We w rześn iu  1945 r. Nowosad 
Z b ign iew  (ps. „P ęka la “ ) skom u­
n iko w a ł się z szeregiem działaczy 
nielegalnego S tronn ic tw a  N aro­
dowego i  podał '¡m m yśl stworze­
nia ¡nielegalnej o rgan izacji en­
deckie j „K o m ite t Z iem  Wschod­
n ich “ . W ładze S tronn ic tw a  N aro­
dowego p ro je k t Nowosada zaak­
ceptowały.

„K o m ite t Z iem  W schodnich“  
za jm ow ał się akcją w erbunkow ą 
i w cie lan iem  członków  K Z W  do 
lega lnych organ izacji celem roz­
b ijan ia  ich od w ew nątrz. Na cze.

le K Z W  sta ł zarząd, w  sk ład k tó ­
rego w chodz ili: Z ie liń s k i S tan i­
sław, T arnaw sk i W ładys ław , N o­
wosad Zbigniew , Z ie liń sk i Józef, 
P róchn ik  K az im ie rz  i  G rudzińsk i 
Bolesław.

„K o m ite t Z iem  W schodnich“  
w ydaw a ł nielegalne pismo p. t. 
„B iu le ty n  K reso w y“ , ko lpo rto w a ­
ny zwłaszcza wśród repa trian tów , 
k tó ry m  jednocześnie wypłacano 
pewne sum y pieniężne i  w  ten 
sposób w erbowano do S tronn ic­
tw a  Narodowego. „B iu le ty n  K re ­
sowy“  szkalow ał naczelne w ładze 
państwowe, rzuca ł oszczerstwa 
pod adresem P o lsk i i  Z w iązku  Ra 
dziedkiego i  roztacza ł przed czy­
te ln ik ie m  w iz ję  b lisk ie j ju ż  „trz e ­
c ie j w o jn y “ . C harakte rj4 tyczne  
są ty tu ły  a rtyku łó w , ja k  np.: 
„K o n f l ik t  do jrzew a“ , „D la  nas 
w o jna  trw a “  itd . G łów nym  re ­
daktorem , a zarazem autorem  
większości a rty k u łó w  b y ł K a z i­
m ierz P róchn ik. P rzy K Z W  dzia­

ła ła  tzw . „kom ó rka  lega llzacyj- 
na“ , prowadzona przez oskarżoną 
Góńkę Ewę, k tó ra  w y ra b ia ła  fa ł­
szywe „k a r ty  rozpoznawcze“  i za. 
świadczenia re je s tra c ji w  R K U  
dla członków  S. N., uk ryw a ją cych  
się przed w ładzam i. Wszyscy 
oskarżeni b y li s ta rym i działacza­
m i endeckim i S. N.

Sąd uznał duże napięcie z łe j 
w o li oskarżonych i  skazał: N ow o­
sada Zb ign iew a i Z ie lińskiego Jó­
zefą, jako  odgryw ających dom i­
nu jącą ro lę  w  organizacji, na k a ­
rę śm ie rc i (zam ienione mocą am ­
nestia ńa 15 la t  w ięzienia), P roch , 
n ik o w i w ym ierzono karę  15 la t 
w ięzien ia  (zmniejszono do 10 la t), 
T arnaw sk i skażany został na 10 
la t, N ow otyńsk i na 9 la t, B roń - 
czyk na 8 la t, G órka na 7 la t  oraz 
Z ie liń sk i S tan is ław , Do jnański i  
G rudz ińsk i po 6 la t w ięzienia, 
p rzy  ty m  wszystkim na mocy am ­
nestii ka ra  została zmniejszona 
do po łowy.
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Jan Lachowicz
List repatrianta

Spotkanie z w łasowcem
(KORESPONDENCJA „A P I“ z 

(K A IR U ).
"Kair, we wrześniu 

Na terenie okręgu Synaj, pa­
miętnego z 10-ciu kamiennych ta 
blic, wręczonych Mojżeszowi —  
mieści się obecnie skromny obóz

dla repatriantów. Nazywa się El zdjęciach Bernarda Shaw. M a j sano kredą stan ilościowy „re- 
Shatt. Obok leży Kanał Sueski, charakterystyczną „kozią bród- prezentantów“ poszczególnych na 
po drugiej zaś jego stronie —  kę“. To wyższy oficer Reichs- i rodowości w  obozie. Wsrod nicn 
miasteczko Suez. ¡ wehry z ostatniej wojny —  szep- i widnieje jeden tylko Turek.

««Óce zachodzi daleko za w v- i ce mi do ucha zaplątany w  to I — A  ten co tu robi? —  pytam,
sokimi górami mgliście m aja- nieprawdopodobne towarzystwo, „czy to jeszcze jeden ze sokimi górami, mgliście naja przyg((dnie poznany Francuz. „A czonyeh w ojną“? Przecież T ur-

tamten dalej, co tak z namasz- cja udziału w  wojnie w  ogolę nie

Pół miliona osób 
na Pomorzu Mazowieckim
Olsztyn. (ZAP) Według ostatnich 

danych na terenie woj. olsztyńskie­
go zamieszkuje ogółem 523.000 Po­
laków, w  tym  337.000 mieszkańców 
liczy ludność wsi i 186.000 ludność 
miast.

W bieżącym roku do dnia 1 wrze­
śnia br. osiedliło się na terenie wo­
jewództwa ponad 136.000 osób, w 
tym  80.000 na 14.000 indyw idual­
nych gospodarstw poniemieckich, 
8.000 osób na działkach pracowni­
czych leśnych i rybackich, 12.397 o- 
sób zajęło m ajątki w ramach osa­
dnictwa grupowego i 35.845 osiedliło 
się w  miastach. Ponadto w  tym 
okresie przybyło do miast wzgl. 
zweryfikowało się 13.272 Polaków 
miejscowego pochodzenia.

Do objęcia pozostało jeszcze o- 
koło 4.000 indywidualnych gospo 
darstw poniemieckich o ogólnej po­
wierzchni 80.000 ha, których budyń 
k i wymagają remontu względnie 
odbudowy oraz 490 m ajątków o ob­
szarze 210.000 ha, które zarezerwo­
wano na osadnictwo grupowe i o- 
sadnictwo spółdzielczo-parcelacyj- 
ne.

Proces zasiedlenia terenu woj. ol­
sztyńskiego ma być zakończony do 
końca r. 1949, przy czym przewidu­
je się, że w  term in ie tym  osiedli 
się jeszcze ponad 100.000 osób. W 
związku z zakończeniem akcji osie­
dleńczej na terenie południowym 
Ziem Odzyskanych-, strumień osie­
dleńców ma być skierowany obec­
nie na Pomorze Mazowieckie, co 
wpłynie dodatnio na szybsze zasie­
dlenie i  zagospodarowanie tego te­
renu.

piła zupełnie z jego twarzy. Nie 
wiem czemu po-wiedziałem: ,.Je_ 
stem Turkiem “. W  odpow iedzi 
padło z jego ust: „Ja byłem w  
Warszawie podczas powstania“...

W ydaje m i się, że musiałem 
spojrzeć na niego w  jakiś dziw­
ny sposób, albowiem po krótkiej 
chwili milczenia wycofał się i 
nieomal bezszelestnie znikł mi z

ezącymi na widnokręgu,
rozbłyskują żółtawo i złociście, ------ . . -  . —  -  ,
gdzieniegdzie zaś wsz^lk mi od- czen.em ciągnie przez słomkę li-  b™ a‘ j
mVniam; f i o l e t u  «7 świetle moniadę — to znowu znany fa- — Mogę go zawołać, to się yan
cieniami iiole w  sw ™ v*ta‘ hiszpański. Wvdaie mi lepiej dowie o wszystkim od nie- oczu... .
krwawo zachodzącego słońca. W  ^  ^  tu siedz, d,a j ak|ejś ro_ g0 samego -  powiada mój roz- A  następnego ranka «edzia-

botv“ —  dodaje poufn ie  Francuz, mówca. łem wraz z innymi moimi wspoi-
Po chwili podszedł do nas osob rodakam i repatriantami w  an-
■   H — a* _ V.   nra m — • t - 1 -.1-1 ma /«Uli el A 1VTA 1C Ii rtl

Szybki zmierzch Wschodu obej­
muje obozowisko namiotów na 
pustyni. Kilkaset metrów dalej 
od polskiego „campu“ mieści się 
obóz jugosłowiańskich czetni- 
ków.

Wieje ciężki, suchy i gorący wojskowym,wiatr, niosący z sobą tumany py- nik mały, kosooki, a pokraczny, gielskim autobusie
- ■ ' *--------- *- • ----------------  jadąc w kierunku Port - saia,!u, wciskającego się wszędzie: w  Moje zapytanie, skierowane do 

i oczy, w  gardło, do nosa i uszu. niego w  języku tureckim, roz- 
. . .  . Or»»niz«Ata Przeciska sic z łatwością przez wiało natychmiast wszelkie opa-
Międzyna _ g j  , ,ne ściany baraku, zbu- ry nieufności, wiejące od niego.
T Z  dia n fcW id o czn ie  sne- ! dowanego z falistej blachy, osia- Chytre, rozedrgane oczki. kon- 

wybrała . . ' j ,  I da na języku i wargach, trzeszczy trastowo umieszczone w  twarzycjalnie tego rodzaju „mnę są- ua na ję j ___. ___  __ , ... oliwi-
siedztwo“, „czetnicy

gdzie już na nas oczekiwał sta­
tek. Siedziałem obok kierowcy 
Anglika, jegomościa o rozlanej, 
jow ialnej twarzy. W  pewnej 
chwili, gdy mijaliśmy obóz jeń­
ców niemieckich, leżący tuż przy

“ ” 7 .  nam nad głowami na li nieruchomo uważne, a twarz szosie —  trącił mnie poufale w
często nas napastują rzucając łopoce gotą  mn si„ „ atvphmi

bow em miedzy zębami. W ichura szaleje, idioty —  stały się w  jednej chwi-

dłużej niż 5
mu wyznawcy Proroka n. 
k a rn e  zabójstwo własnej zony. 

Na tablicy obok bufetu wypi

pod naszym adresem złośliwe 
uwagi.

Na wysokim maszcie nad obo­
zem powiewa chorągiew M ichaj- 
łowieza. Obok rośnie grupa 
palm. — Wśród zapadającego 
zmierzchu sanie Kanatam Sues- 
k'm  wspaniale oświetlony statek.
Gdzieś z dalszych namiotów nad­
pływa śpiew naszych junaków —- 
repatriantów, przerwany nagle 
ostrym dzwonkiem, wzywającym  
na kolację. Obecne i dawne prze­
życia mieszają się z fantastycz­
nymi widokami, podsuwanymi 
przez wyobraźnię, dając poczucie 
zupełnej nierealności przeżywa­
nych chwil. Idziemy do kantyny.

’Cała obsługa obozu pozostaje KaUicUe. Inwestycje nasF ,;„ J  
w rekach włoskich, jugesłowiań- sprzętu górniczego na k °pa 
skich lub greckich faszystów, gwarantujące planowane w ya°°yue  
elementu skazanego przez w ie l- : węgla, powierzył przemysł w ę,, _ 
kie prawa czasu na wieczną ba- * własnym zakładom, z ktol .̂c • rh 
nicję. Zgrane to i gwarne towa- | ważniejsze znajdują się na 1 
rzystwo. liczące około 700 osób, odzyskanych. Są to: Huta ,, _
czuje się wcale swobodnie pod w Wałbrzychu i Zabrska 
opiekuńczymi skrzydłami . In te r -  Maszyn Górniczych. Huta. »
natinna! Refngees Organ jsation. 1 w Wałbrzychu .zatrudnia przeszio 

Przy kasie bufetu siedzi rum ia. 2200 ludzi w tym  130 inżynierów 1 
nv zażywny staruszek o łysiejącej techników, wyposażona w park 
czaszce, troche przesadnie w y- 1 maszynowy obrabiarek, liczący po- 
dłużonej, jak  na popularnych nad 200 urządzeń, posiada własną

odlewnię żeliwa i metali.

„Żal m; tych m’odych chlop- 
iż to Niemcy. Tak  

od rodziny.

poddaszu i w ali jakimiś popsu- ułożyła mu się natychmiast w  siu , bok 
tymi drzwiami o futrynę w  dal- żalczy grymas. 1 >>z
szei części kantyny. Arabskie * — Ja nie Turek, ja  3 Kawka- ! ców, mimo 
przysłowie now ada. iż w ia tr ów zu. Byłem w  arm ii generała W ła- długo być z dale za
zwanv „hamsinem“, gdy wieje sowa. Pan Polak? _  Nie wiem W ie pan, ja to dobrze rozumiem,
dbiżei niż <i dni. zezwala każde- czemu, po prostu nieświadomie .za . bo juz piąty rok jak me b jłe m

mz o bez_ przeczy,em ruchem głowy, jakbv u żony w  Devonshire. Czy pan
w  oczekiwaniu jakiejś nader waż j zna Devonshire?
„e j wypowiedzi. Nieufność ustą- JAN LA C H O W IC Z

Grzegorz Fitelberg, światowej sła 
wy dyrygent, k t ir y  po powrocie 
do Polski osiedlił się to Kato­
wicach, obejmując kierownictwo  
Reprezentacyjnej O rkiestry Sym­
fonicznej Polskiego Radia, przed­
staw ił ją  w publicznym koncer 
cie w sali F ilharm onii Katow ic­
kiej, to dniu 23 ub. m. Zamie­
szczone zdjęcie przedstawia dyr. 
Fitelberga z okresu jego w y­
stępów w Stanach Zjednoczonych 

Arch. Dziennika Zachodniego

Ekipa techniczna z Wałbrzycha
pracuje id stoczniach gdyńskich

sam program produkcyjny, zbliża- i i bagrowych dochodzi do ICO m 
- ■■ ? - • , ! . _ poza tym grupa monterów

stale pracuje w  Gdy-

Dwudziestu dwóch farmerów amerykańskich przybyło na własny 
koszt do W ielkie j B rytan ii, by zapoznać się ze stanem tegorocz­
nych zbiorów i zbadać możliwości im portu zboża ze Stanów Zjed­
noczonych. Na zdjęciu farmerzy przyglądają się z zainteresowaniem

zbiórce siana na jednej z farm  angielskich
Fot. Associated Press

jąc się planowo do przedwojennych 
norm produkcyjnych.

Wykończenie sortowni na kopal­
ni „Szom bierki“ , w ia ln i na kopalni 
„Radzionków“ , budowa nowych płu 
czek na kopalniach: „Chwałowice“ , 
„Jankowice“ 1 i „Z iem ow it“ , urzą­
dzenia mielnicze dla koksowni „E - 
ma“ , wieże szybowe, serie prze­
suwnie portalowych, serie pomp 
odśrodkowych, kompletne obiegł 
wózków, oto najważniejsze w  tej 
chw ili roboty w hucie „K a ro l“ . Go 
dnymi uwagi konstrukcjam i huty 
„K a ro l“  są nowoczesne przesiewa-

Zakład
ten już. przed wojną wyspecja- . ... .,
lizowany by ł w budowie płuczek, ! cze rezonansowe dla k lasyfikac ji 
sortowni, brykietowni, urządzeń ; wstępnej i w tórnej węgla. W ydaj- 
tra n s p o rto w y c h  oraz po m p o d ś ro d - , ność p ro d u k o w a n y c h  P ^ e z ^ a k ła d  
ko w ych . O becn ie  k o n ty n u u je  te n  1 pom p od śro d ko w ych , p łu c z k o w y c h

mm.
huty „K a ro l1
ni przy odbudowie i montażu 
rządzeń przeładunkowych do węgla.

Przy maksymalnym nawet wyko­
rzystaniu zakładu, nie jest on w 
stanie pokryć zapotrzebowania gór 
nictwa w zakresie budowy płuczek 
i sortownie, dlatego przemysł wę­
glowy przystąpi! do uruchomienia 
drugiej fabryki. Fabryka Maszyn 
Górniczych w  Zabrzu wyposażona 
będzie w  okresie 3-letnim w park 
maszynowy, liczący ponad 200 urzą 
dzeń, koniecznych dla produkcji cię 
żkich maszyn dla przeróbki mecha­
nicznej węgla. Zniszczone hale ta- 

j bryczne odremontowano, nadcho­
dzą również obrabiarki zamówione

A/afważniegsze probierni#

Obiady rzemiosła w Szczecinie
SZCZECIN. (PAP). Dnia 30 wrze­

śnia odbyły się w Sz ecinie ogól­
nokrajowe obrady prezesów i dy­
rektorów Izb Rzemieślniczych z 
udziałem dyr. Departamentu Prze­
mysłu Miejscowego M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu — Ehrenberga, 
naczelnika Wydziału Rzemieślni­
czego M in. Przem. i  Handlu Za- 
belskiego i innych. Obrady m iały 
n? celu przedyskutował-*' i najży­
wotniejszych problemów rzemiosła, 
a przede wszystkim spraw związa­
ny ' z ustaleniem p - :ektu -wej 
lis ty  rzemiosł. Specjalizacja w rze­

miośle wywołuje konieczność po­
działu zawodów rzemieślniczych na 
główne i cząstkowe.

Uczestnicy zjazdu podkreślili, że 
szkolenie nowych kadr rzemiosła 
drogą szczegółowej specjalizacji 
przyczyni się w wydotny sposób 
do szybszego zaspokojenia braków 
w  obecnym stanie liczbowym rze­
mieślników. Nowa lista rzemiosł 
będzie wprowadzana równolegle z 
zapowiedzianą na najbliższą przy­
szłość zmianą ustawy przemysło­
wej. Celem ostatecznego praco­
wania lis ty  rzemiosł powołano na 
zjeździe specjalną komisję.

Z  c a łe j  P o ls k i
Warszawa. Rok Akademicki 

1947/48 na Uniwersytecie Warszaw­
skim rozpocznie się dnia 7 bm. O- 
twarcie roku poprzedzone będzie 
nabożeństwem w  kościele Wizytek, 
które odprawi Arcyb., ks. prof. dr. 
Szlagowski. Term in uroczystej 
inauguracji roku akademickiego 
ustalony zostanie później.

Warszawa. Z in ic ja tyw y Zarządu 
Głównego Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza odbyła się w  Warszawie kon­
ferencja, poświęcona zagadnieniom 
uczczenia przypadającej na dzień 
12 bm. IV  rocznicy historycznej 
b itw y Odrodzonego Wojska Pol­
skiego pod Lenino.

Warszawa. Z dniem 1 bm. otwar 
to pierwsze w Polsce Biuro Spo­
łecznej Pomocy Prawnej w W ar­
szawie. Zapisało się do niego 3̂ .1
adwokatów, z najwybitniejszych 
przedstawicieli wszystkich specja 
ności na czele.

Lublin. Do wsi Trzydnik, w  po­
wiecie kraśnickim, udała się spe­
cjalna delegacja, celem zbadania 
nowoodkrytych pokładów węglo­
wych. Przedstawiciele nauki stwier 
dz ili na miejscu występowanie wę­
gla na małej głębokości. Wegie 
jest rozmieszczony warstwami Sru 
bości od 50 cm do 1 m Prace ba­
dawcze prowadzone są na razie 
najprostszym sposobem.

Białystok. W dniach od 2 — 5 
bm. odbywa się w Białowieży 21, 
a pierwszy po wojnie, zjazd Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody,

połączony z obchodem 25-lecia ist­
nienia białowieskiego, Parku Naro­
dowego.

Poznań. Zjednoczenie Energetycz 
ne na Okręg Poznański przeprowa­
dza obecnie na terenie pow. ostrow 
skiego elektryfikację we wsiach 
Leziona, Sławin, Ołobek, Kaliszko- 
wice, Strzyżew i Masanów.

Poznań. Z in ic ja tyw y władz m iej 
skich rozpoczęto w Poznaniu bu­
dowę największej w Polsce szkoły 
powszechnej, fundowanej przez 
społeczeństwo poznańskie. Na bu­
dowę tej szkoły prelim inowano su­
mę 120 m il. zł. Szkoła obliczona na 
800 dzieci i  zaopatrzona w najbar­
dziej nowoczesne urządzenia, jak 
teatr, kino, sale gimnastyczne, łaź­
nie i boiska sportowe, wykończo­
na zostanie w  roku przyszłym. Do 
końca listopada br. budynek odda­

ny będzie w  surowym stanie łącz­
nie z pokryciem dachu.

Gdańsk. — Insty tu t Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej w Gdańsku 
organizuje z dniem 3 listopada 
6-tygodniowy kurs specjalizacyjny 
dla lekarzy okrętowych. Zgłoszenia 
należy kierować do Instytu tu 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Morska 10 
do 15 bm. Uczestnicy kursu ko­
rzystać będą z ułatw ień kwaterun­
kowych oraz wyżywieniowych.

Gdańsk. — Ze względu ha brak 
mieszkań na Wybrzeżu, b iuro bu­
dowlane przemysłu węglowego roz­
poczęło budowę osiedla Gdańsk - 
Wrzeszcz, które jest 3 z kolei osie­
dlem przemysłu węglowego. Dom­
k i w Gdańsku-Wrzeszczu, przezna­
czone będą dla pracowników Cen­
tra li Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego na terenie Wybrzeża

W odniesieniu do spraw kształ­
cenia rzemieślników zgromadzeni 
wypowiedzieli się, aby Instytu t 
Rzemieślnicy w Szczecinie, posia­
dający duże możliwości rozwoju, 

j  stał się dla rzemiosła polskiego 
i ośrodkiem naukowym typu akade­

mickiego. Przedstawiciele całego 
samorządu gospodarczego rzemiosła 
zobowiązali się przekazać na dal­
sze remonty gmachu Instytu tu  5 
mil. zł. jeszcze w  bież. roku.

Dużo uwagi zjazd poświęcił za­
gadnieniu wystaw. Uchwalono przy­
stąpić na terenie wystawy w Po­
znaniu do budowy pawilonu rze­
miosła.

Na zakończenie zjazdu rozważa­
no szczegółowo zagadnienie wcza­
sów dla uczniów rzemiosła, które 
uchwalono rozszerzyć na okres zi­
mowy w  Szklarskiej Porębie.

W dniu 1 października w  czasie 
obrad przedstawicieli 14 Instytu tów  
Rzemieślniczych, artysta malarz 
Jan Chrzan, z Centrali Naukowych 
Inst. Rzemieślniczych w Warsza­
wie przedstawił zgromadzonym 
wzory dotyczące metody plastycz­
nego nauczania rzemiosła cholew- 
karskiego i  szewskiego.

w  k ra ju  i za granicą. Obecnie pra* 
cuje w zakładzie 370 ludzi, w  tym  
42 siły techniczne i  158 robotników 
fachowych. Uruchomiona została 
odlewnia żeliwa i  metali, pierwszy 
oddział obróbki mechanicznej, ślu- 
sarnia i  montownia pomp odśrod­
kowych, modelarnia, warsztat re- 
montowo-instalacyjny, warsztat e- 
lektrotechniczny, warsztat konstruk 
cyjny i  narzędziowy.

Brygady montażowe na siedmiu 
kopalniach zajęte są montażem u- 
rządzeń płuczek i sortowni. Zakład 
wykonał już do tej chw ili 28 szt 
pomp odśrodkowych o wydajności 
od 1,5 — 12 m3/min. W trakcie bu­
dowy jest stacja próbnodoświad- 
czalna dla pomp odśrodkowych.

Zabrska Fabryka Maszyn pomy­
ślana jest jako zakład główny bu­
dowy płuczek i  sortowni, ma być 
ona bazą przejmującą całkowicie 
montaż tych urządzeń oraz produk 
cję niektórych aparrtów. Poza tym  
wykonanie aparatów będzie roz­
dzielone zależnie od ich rodzaju 
na inne górnicze fab ryk i maszyn.

Potrzeby maszynowe górnictwa, 
opracowane na podstawie trzy le t­
niego planu wydobycia węgla, za­
spokojone będą w  znacznej mierze 
przez produkcję dwóch omówio­
nych zakładów.

P a c z k i dc»
ju ż  m o żn a  w ysyłać

'  A JEDNAK czasopismo „KI*AJ“
POZYSKUJE SOBIE SYMPATIĘ!
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Warszawa (A P I). M iędzy P o l­
ską i  ZSRR. została Zawarta u - 
m owa na podstawce k tó re j zosta­
ły  dopuszczone do obrotu między 
ty m i k ra ja m i paczki zw yk le  oraz 
paczki z podaną wartością. Waga 
paczki nie może przekraczać 10 
kg.

Szczegółowy spis przedm iotów  
k tó re  w o lno przewozić do ZSRR. 
bez pozwolenia W ładz Radziec­
k ich , oraz spis przedm iotów  k tó  
re w o lno przewozić w arunkow o 
zostanie ogłoszony w  najb liższych 
dniach w  D zienn iku  Urzędowym  
M in is te rs tw a Poczt i Telegrafów .

Z  adresu paczki przeznaczonej 
do ZSRR. pow inno w yn ikać  czy 
miejsce przeznaczenia leży w  eu­
rope jsk ie j. czy też w  az ja tyck ie j 
części Zw iązku.

Opakowanie paczek pow inno 
zapewniać całość oraz n ienaru­
szalność zawartości paczek.

Przedm ioty m ję kk ie  pow inny być 
opakowane w  jednorodną i  t rw a ­
łą tkaninę, wszelkie inne przed­
m io ty  pow inny być przesyłane 
w  drew n ianych skrzynkach z jed 
norodnych i  mocnych desek.

Paczki z podaną wartością , za­
pakowane w  drewniane skrzynk i 
pow inny być obszyte mocną tk a ­
niną.

Paczki o wadze ponad 500 gr. 
mogą być w ysyłane z P o lsk i do 
ZSRR, ta k  ja k  i do innych k ra ­
jów  ty lk o  za zezwoleniem M in i­
sterstwa Przem ysłu i HanćLu. 
W ydzia ł Reglam entacji, Warsza­
wa. A l. S ta lina  36.

Paczki do ZSRR. przyjm owane 
są już  obecnie przez urzędy pocz 
towe W arszawa 1 i  W arszawa 2 
natom iast wszystkie inne Urzędy 
pocztowe beda p rzy jm ow a ły  w  
na jb liższych dniach

Miasteczko
tytonioire 

uj Czgżjjnach
i KRAKÓW . (SAP). Ostatnio PMT 

rozpoczął budowę olbrzym iej w y­
tw órn i papierosów w Czyżynach 
pod Krakowem. Fabryka ta za­
trudniać będzie 2.000 pracowników 
i przetworzy dziennie olbrzymią 
ilość — 20 ton — tyton iu  na pa­
pierosy najwyższych gatunków. 
Fabryka pod względem zdolności 
produkcyjnej będzie bez preceden­
su w  h is to rii przemysłu tytonio­
wego w  Polsce.

Czyżyny wraz z przyległym za­
kładem uprawy tytoniu i  olbrzy­
mią fermentownią staną się do­
słownie „miasteczkiem tytonio­
wym “ .

W fabryce czyżyńskiej zastoso­
wany zostanie najnowocześniejszy 
sprzęt czeski i  angielski oraz sprzęt 
krajowy, zaprojektowany przez 
P. M. T., a wykonany przez nasz 
precyzyjny przemysł maszynowy. 
M. in. zastosowano dobry smak 
papierosów oraz ostatnio udosko­
nalony automatyczny sposób pako­
wania papierosów.

Fabryka, k tó re j budowa zakoń­
czona zostanie za kilkanaście m ie­
sięcy, produkować będzie wyłącz­
nie papierosy bezustnikowe. Już 
w  chw ili obecnej wszystkie tego 
rodzaju fab ryk i polskie, dostoso­
wując się do wymagań rynku, 
przeszłyby na produkcję papiero­
sów bezustnikowych, gdyby nie 
brak odpowiednich maszyn. Mono­
pol Tytoniowy przygotowuje się już 
do produkcji papierosów wyłącz­
nie bezustnikowych, która będzie 
możliwa już za rok.
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'c a  Z w i
we własnym gmachu

Sobota, 3 październ ika,
•5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,ad 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją zorze“ , 
60,5 g im nastyka , 6,15 dzienn ik, 6,30 
m uzyka, 8,50 zapowiedź program u, 
6,57 sygna ł czasu, 7,00 m uzyka, 7,15 
aw idom ości, 7,30 m uzyka, 7,55 in fo r ­
m acje  ogólnopolskie, 8,05 skrzynka 
P. C. K ., 8,15 koncert życzeń, 9,00 
ko n ce rt rek lam ow y, 11,57 sygnał cza­
su i  he jn a ł, _ 12,04 zapowiedź p rog ra ­
m u, 12,06 w iadom ości, 12,10 przegląd 
p rasy. 12,15 „S w o jsk ie  m e lod ie “ . 
12,30 audycja dla w si, 12,40 u tw o ry  
skrzypcow e, 13,00 „ z  m ik ro fo n e m  po 
k r a ju “ . 13,10 m uzyka, 14,00 In fo rm a ­
c je  P o lsk i po łu dn io w e j, 14,15 a r ty k u ł 
a k tu a ln y  i  ko m u n ika ty , 14,30 „Scena 
*_ ekran “ , 14,35 m uzyka popularna,
15.00 m uzyka taneczna, 15,20 słucho­
w isko  dla dzieci. 15,40 p ieśn i k la sykó w
18.00 dz ienn ik , 16,18 zapowiedź prog ra  
mu, 16,20 re c ita l fo rte p ia n o w y , 10,40 
skrzynka techniczna, 16,50 pogadanka 
gospodarcza, 17,00 „P fz y  sobocie po 
robocie“ , 18,30 fe lie to n  K orn e la  M a­
kuszyńskiego p t. „Ż o łn ie rze  M iło s ie r­
dz ia“  z oka z ji I I I .  T ygodn ia  M iło s ie r­
dzia. 18,40 reportaż. 18,58 zapowiedź 
program u, 19,00 „T u  m ó w i W ybrzeże“  
19,15 „N ow e  k s ią żk i“ , 19,30 kon ce rt 
organow y F -d u r, 20,00 „Z  życia k u l­
tu ra lneg o“ , 20,05 „K o b ie ta  w  św iec ie “  
20,10 audycja  K o m is ji O p iek i nad Za 
by tka m i, 20,25 „W spom nien ie  o A le k ­
sandrze M icha łow sk im “ , 20,59 sygnał 
czasu, 21,00 dz ienn ik , 21,30 rezerwa, 
21,45 s łuchow isko, 22,10 w iadom ości 
sportowe, 22,15 kon ce rt o rk ie s try  ta­
necznej, 23,00 osta tn ie  w iadomości., 
23,20 zapowiedź program u, 23,55 z 
osta tn ie j c h w ili,  24,00 zakończenie 
p rogram u.

Wojsko wraca z ćwiczeń letnich
Jelenia G óra (js). W  dn iu  1 paź­

dz ie rn ika  p o w ró c iły  do Jelen ie j 
G óry oddzia ły W ojska Polskiego 
stacjonujące w  ty m  mieście. Spo­
łeczeństwo m iasta serdecznie w i­
ta ło  powracające „D z iec i Jelen io­
górskie“  z le tn ich  ćwiczeń. Ż o ł­
n ierze zd ro w i i opaleni w zbudzali 
en tuzjazm  w śród  m ieszkańców 
swą doskonalą postawą i w yg lą ­
dem zewnętrznym .

Kursy naukowe TUR
Jelen ia G óra (js). W  d n iu  5 bm. 

Odbędzie się o tw arcie  kursów  
naukow ych, zorganizowanych sta 
ran iem  m iejscowego zarządu T. 
U. R.

K u rs y  te m ają na celu przysto­
sowanie działa lności ośw iatowo- 
k u ltu ra ln e j w  Je len ie j Górze do 
ca łe j działa lności Towarzystw a 
U n iw e rsy te tu  Robotniczego na 
D o lnym  Śląsku.

Wrocław  (st). W skromnych ra­
mach wewnętrznych odbyła się w 
środę, 1 bm. w godzinach wieczor­
nych uroczystość poświęcenia Lecz 
nicy Związkowej, mieszczącej się 
we własnym 6-piętrowym budyn­
ku przy pl. Solnym obok gmachu 
KKO  m. Wrocławia. W uroczysto­
ści wzię li udział liczni przedstawi­
ciele świata lekarskiego z naczel­
nikiem woj. Wydziału Zdrowia, dr. 
Czarneckim i  prezesem Izby Le­
karskiej we Wrocławiu, dr. Knap- 
pem na czele.

Do zebranych przemówił jeden z 
kierowników zarządu Lecznicy, dr. 
Szpilczyński, k tó ry  przedstawił wy 
s iłk i garstki lekarzy pionierów 
wrocławskich nad uruchomieniem 
pierwszej i  jedynej na terenie mia 
sta Lecznicy Związkowej, mającej 
charakter P o lik lin ik i. Lecznica jest 
spółdzielnią," w  której 9 lekarzy 
specjalistów postawiło sobie za za­
danie szlachetny cel ratowania 
zdrowia mas pracujących. Spół­
dzielnia obliczona jest na czyste 
lecznictwo w oparciu o 9 gabine­
tów' lekarzy specjalistów z zakresu 
chorób ocznych, fizykoterapii, cho­
rób nerwowych, ginekologii, cho­
rób wewnętrznych i serca, chorób 
skórnych i wenerycznych, inhala­

torium  i  nowoczesny gabinet roent 
genologiczny.

Na specjalną uwagę zasługuje 
laboratorium bakteriologiczne, pro­
wadzone pod kierownictwem w y­
bitnego znawcy w  tej dziedzinie, 
dra Zwierza.

Przy każdym gabinecie mieszczą 
się osobne poczekalnie. Lecznica 
udostępniona zaledwie przed paru 
dniam i dla szerokich rzesz pracu­
jących, już obecnie spełnia doniosłe 
znaczenie w  walce z chorobami. 
Świadczy o tym  chociażby gabinet 
fizykoterapii, prowadzony przez 
specjalistę w tej dziedzinie, dra 
Grabowskiego, gdzie codziennie 
dokonuje się 200—250 zabiegów, w 
99 procentach na pacjentach z 
Ubezp. Społecznej. Gabinet ten po­
siada 6 nowoczesnych aparatów.

Jak wynika ze sprawozdania dra 
Szpilczyńskiego, 6-piętrowy budy­
nek, w  którym  mieści się Lecznica 
został zabezpieczony i wyremon­
towany dużym wysiłkiem  finanso­
wym przez grupę wrocławskich le­
karzy specjalistów, kosztem około 
3 m ilionów zł.

Po wpisaniu się gości do księgi 
pamiątkowej poświęcenia Lecznicy 
dokonał jeden z pionierów ducho­
wieństwa wrocłarvskiego, ks. dzie­
kan Kazimierz Łagosz, podkreśla­

jąc w kró tk im  przemówieniu swą 
radość, że grupa pionierów lekarzy 
zastosowała nową formę pracy ze­
społowej w dziedzinie lecznictwa, 
życząc przy tym  nowej placówce 
pomyślnego rozwoju. W im ieniu 
Izby Lekarskiej przemówił je j sę­
dziwy prezes, dr. Knappe, dyrek­
tor szpitala św. Jadwigi.

Piękna in icja tyw a lekarzy w ro­
cławskich zasługuje na ja k  na j­
większe uznanie i  poparcie zarów­
no ze strony władz jak  i  społe­
czeństwa wrocławskiego.

Nowa placówka handlowa
Związku b. więźniów politycznych

Jelenia G óra (js). Związek  b y ­
łych  W ięźniów P olitycznych na 
teren ie Jelen ie j G óry -w ykazuje 
ożyw ioną działalność. Jednym  z 
najpoważniejszych osiągnięć jest 
o twarcie w  na jb liższych dniach 
C entra li H and lu  Detalicznego. 
Będzie to sklep zam knięty, w  
k tó ry m  św ia t pracy będzie m ógi 
się zaopatrywać ps> bardzo n i­
skich cenach w  bieliznę, tow ary 
w łókiennicze, ga lanterię itp .

Sprzedaż będzie udostępniona 
wyłącznie członkom Zwiąizków 
Zawodowych.

Na otw arc ie  tego pożytecznego 
sklepu przybędą w icewojewoda 
w roc ław sk i Siemek. prezes W oj. 
Zw. b. W ięźniów  P olitycznych ks 
Jaroszek, wiceprezes tegoż zw ią­
zku Suchocki z W roc ław ia  oraz 
dyr, Gradowski z W arszawy z Za­
rządu Głównego.

Sklepy tego rodza ju  powstały 
w  ca łym  k ra ju , zaś Centra la Tek 
sty lna udz ie liła  na ten cel k red y ­
tó w  w  wysokości 350,000.000 zł. 
Z  te j sumy na Jelenią Górę przy 
padło 2.500.000 zło tych.

Kronika wałbrzyska

Zdemaskowanie oprawcy niemieckiego
Sensacyjne aresztowanie w Lubaniu

L u b a ń ,  (.js) Na skutek pole- I znak i m ie jscow ej ludności, zwla- 
cenią w ładz p roku ra to rsk ich  zo- ‘ szcza tym , k tó rzy  sp rzy ja li par- 
s ta ł aresztowany 45 -le tn i M arian  tyzantom  lu b  b y li rzekomo ko-
M ajchrzak, zam. w  Piastowie, 
pow. Lubań, pod zarzutem  w spó ł­
pracy z w ładzam i n iem ieck im i w  
czasie w o jn y  na terenie Izabelina 
w  powiecie w o łkow ysk in i w  w o j. 
białostockim .

W  św ie tle  zeznań k ilkuna s tu  
św iadków  okazało się, że M a jc h ­
rzak w  roku  1943 w s tąp ił do żan­
da rm erii n iem ieck ie j i  da ł się we

B o g a t y  d o r o b o h  s p o r t o w y

D w u le c ie  Aeroklubu v  J e le n ie j  G ó rz e
Jelen ia G óra (js). W  roku  1945

na teren ie Je len ie j G óry zorga­
n izow any został A erok lub , k tó ry  
poza zn ikom ym  sprzętem ponie- 
nueokMn m ało w artośc iow ym  i  
zdewastowanym  lo tn isk iem , n ie  
posiadał n ic w  zaczątkach swego 
istn ien ia .

Dw a la ta  wytężonej p racy g ru ­
py  lu d z i chętnych i m iłośn ików  
ae ronau tyk i p rzyn io s ły  w  rezu l­
tac ie  wcale p ię kn y  dorobek w  
postaci licznego sprzętu, w łasne­
go po rtu  lotn iczego i  bogato w y ­
posażonej szkoły m odelarstwa 
lotniczego.

A e ro k lu b  je len iogó rsk i może 
może pochw alić  się posiadaniem 
2 sam olotów szkolnych typu 
PO 2, jednego treningowego P i. 
pe r - Cuba, dwóch szybowców 
szkolnych SG 38, p ięc iu  t re n in ­
gowych Grunau-Baiby, w yczyno­
wego szybowca M in im oa oraz 
dwum iejscowego Ż uraw ia . Ponad 
to ca łkow ic ie  odnowiono i  odre­
m ontow ano stację lotniczą.

W  zakresie pracy teoretycznej 
i  p raktyczne j A e ro k lu b  je lem o l 
górsk i zorganizował w  czasie 
sw ej d w u le tn ie j działa lności cały 
szereg kursów  p ilo tażu  szybow­
cowego i  motorowego. Na cele 
k lu b u  zorganizowano k ilk a  im ­

prez z lo tam i pasażerskim i, cie­
szącymi się w ie lką  popularnością.

Liczne k a d ry  p o łitó w  ń kon ­
s tru k to ró w  szkolone są przez zna­
nego fachowca, pro f. B la row skie- 
go. w  jedyne j na terenie Dolne­
go Śląska Szkole M odelarstwa 
Lotniczego.

TABELA ROZGRYWEK 
KLASY B WAŁBRZYCHA  

WAŁBRZYCH. Stan tabeli roz­
grywek B-klasy Podokręgu w  Wał­
brzychu przedstawia się następu­
jąco

GRUPA I
AKS Świebodzice 2 4 10:3
CZKS Mieszko W-ch 2 4 7:3
KS Pogoń Pieszyce 2 2 19:5
KS Atom Świdnica 2 2 3:3
SKP Dzierżoniów 2 2 5:7
KS Zj. Energ. Wałbrz. 2 1 5:6
KS W AWEL W A LIM 2 1 4:8
KKS Jaworzyna Śl. 2 2 1:19

GRUPA I I
KS Szczyt Boguszów 2 4 6:2
GZKS Chrobry Wałbrz. 1 2 5:1
KKS Ognisko Dzierż. 1 2 4:2
ZKS Zagórze 2 2 7:5
RKS K aro l Wałbrzych 2 2 4:6
RKS W łókniarz Dz. 2 2 3:6
KKS Nisa Wałbrzych 2 4 2:5
ZKS Wałbrzych 2 2 2:6

m unistycznych zapatrywań. Współ 
n ie  z in n y m i żandarm am i M a jch ­
rzak  w yjeżdża ł w  teren, w y ła p y ­
w a ł i  doprowadzał P olaków  do 
w ładz niem ieckich, a następnie 
b ra ł udzia ł w  rozstrzeliwaniach. 
N iek tó rzy  św iadkow ie s tw ie rdz i­
li,  że aresztowany stałe nosił przy 
sobie k ró tką  broń palną i  b y ł po­
strachem d la  ludności zarówno 
po lsk ie j ja k  i  b ia ło rusk ie j.

A resztowany M a jch rzak  do w i­
ny  nie przyzna ł s ię,usiłu jąc w y ­
kazać, że n ie  należał do żandar­
m e rii n iem ieckie j, a jedyn ie  od 
czasu do czasu b y ł w zyw any do 
odwożenia żandarm ów n iem iec­
k ich  w  tereny wyznaczone do ob­
ław y.

Czy obrona aresztowanego jest 
prawdziwa, n ie w ą tp liw ie  wykaże 
rozprawa sądowa, k tó ra  odbęd- 
dzie się za k ilkanaście  dni.

W ałbrzych (PTA). W  dn iu  25. 
września 1947 r. w  areszcie K o ­
mendy M iasta MO. S tefan K a ­
m ieniecki w y łu d z ił od A n ton iny 
L ich te r zegarek, ko-lczyki. naszyj 
ńlife i  p ierścionek. Na postanowię 
nie Sądu oszust Został osadzony 
w  w ięzieniu.

W ałbrzych (PTa). W  Sobięci- 
nje p rzy  ul. W olności 3b doko­
nano kradzieży w  m ieszkaniu Fe 
łiksa  Pochylskiegio. Z łodzie jką 
okazała się F ryś Danuta zamiesz 
ka ła  u poszkodowanego. Po k ra ­
dzieży Z łodzie jka w yjecha ła  w  
nieznanym  k ie ru n ku . W  dn iu 28 
września p rzy jecha ła  ona do W ał 
brzycha i  tu  została zatrzym ana 
ńa dw orcu ko le jo w ym  i  odsta­
w iona  do posterunku MO. w  So- 
bięeinie.

W ałb rzych (PTa). W  dn iu  16. 
w rześnia 1947 r. p rzy  u l. Ż ym ie r­
skiego n r  94 dokonano kradzieży 
w  m ieszkaniu Szaraka Stanisła­
wa. Z łodzie je K uczaw śki Z b ig ­
n iew  i  Pstrucha S tanis ław  p rzy ­
je cha li z T rzeb in i pow. Chrza­
n ó w  ii przenocowali u  poszkodo­
wanego. Na d rug i dzień up lano- 
w a li kradzież. W łam a li się w  no­
cy do m ieszkania i  zab ra li ga r­
derobę osobistą. Sprawców  u ję to  
i  na mocy postanowienia Sądu 
osadzono w  w ięzieniu.

W ałbrzych (PTa). We w rześniu 
br. przekroczyło w  Giorzelicach 
n ie legaln ie granicę Państwa 
dwóch N iem ców. Z a trzym an i t łu  
m aezyii się, że granicę przekro-

uj streszczeniu
czyli z nędzy, nie mogąc znaleźć 
w  Niemdzech w a run ków  egzy­
stencji. Obaj zosta li zatrzym ani 
i  osadżeni w  w ięzieniu.

W ałbrzych (PTa). W  nocy z 28 
na 29 września 1947 r- Z dy r M ie

czysław uplataował kradzież t i  
k ie row n ika  Szkoły R oln iczej w  
W alim iu . W ypraw a m u się je d ­
nak nie udała, ponieważ został 
złapany na gorącym  uczynku i  
oddany w  ręce MO.

i\Tie*wykły sukces milicji

Szajka bandycka ujęta w gadzin; pa napadzie
Jelenia Góra (js). Przed k ilk u  

dn iam i w ładze m ilic y jn e  zostały 
zaalarm owane zuchw a łym  napa­
dem, k tó ry  m ia ł m iejsce późnym 
wieczorem  na dom Jan iny  Enge- 
targ, zam. w  M ate jkow icach pod 
Jelenią Górą. Około godz. 10 w ie ­
czorem do m ieszkania w ta rgnę ło  
trzech zamaskowanych bandy­
tów . k tó rzy  po sterroryzow aniu 
dom ow ników  zrabow ali p ien ią ­
dze, kasetę z b iżu te rią  oraz apa­
ra t fo tograficzny, na ogólną su­
mę ponad 200.000 zło tych, u la t­
n ia jąc  się w  n iew iadom ym  k ie ­
runku.

Na m iejsce rabunku  przyby ła  
na tychm iast m ilic ja  je len iogór­
ska i  s tw ie rdz iła , że kradzieży 
dokonali sprawcy doskonale ob- 
zna jom ien i z rozkładem  m ieszka­
nia. Okoliczności p rzem aw ia ły  
przeciwko b. p racow n ikow i ro l­
nemu, 18-letn iem u B ron is ław ow i 
Grzegożce, k tó ry  na k ilk a  dn i 
przed napadem po k łó c ił się ze 
sw ym i chlebodawcam i i  odszedł 
z pracy.

Grzegożka schwytano w  k ilk a  
godzin po napadzie w  m ie jscow o­
ści Agnieszków. P rzyzna ł się on

Seria kradzieży mieszkaniowych
przed Sądem Grodzkim in Wałbrzychu

W AŁBRZYCH. (Pta). Sąd Grodz­
k i w  Wałbrzychu rozpatrywał sze­
reg spraw, dotyczących licznych 
kradzieży mieszkaniowych, które 
stały się .w  ostatnich miesiącach 
prawdziwą plagą miasta i  okolicy.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
m. in. Stefan Pawlakowski pod za­
rzutem kradzieży 5-lampowego ra­
dioodbiornika oraz garderoby na 
szkodę Stanisława Woszczyka, za­
mieszkałego w  Głuszycy przy ul, 
Sienkiewicza 47. Złodziej zamiesz­
kały w tym  samym budynku do­
stał się do mieszkania na drugim 
piętrze przez okno, został jednak 
spostrzeżony przez sąsiadów i od­
dany w  ręce m ilic ji. Pawlikowski 
został skazany na jeden rok w ię­
zienia.

ZARZĄD MIEJSHK *t /WSIE
p o s z u k u j e

technika budowlanego
z dłuższą p ra k ty k ą  budow laną na stano­
w isko  k ie ro w n ika  Zarządu N ieruchom o­
ści M ie jsk ich

dwóch księgowych
do W ydz ia łu  Finansowego

pracownika
obeznanego z prowadzeniem  B iu ra  E w i­
dencji i Ruchu Ludności

biegłą stenotypistkę.
W arun k i do om ówienia, m ieszkania zapew­

nione. Podania w raz  z  odpisam i św iadectw  
i życiorysam i przesyłać do R efe ratu Osobo­
wego Zarządu M ie jskiego w  Nysie w  te rm in ie  
do dn ia 15 październ ika 1947 r. 4095

ZJEDN. PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH
K atow ice, u l. M ariacka  n r  33

p o s z u k u j e :
In żyn ie ra -m ee liin ika

z p ra k tyką  w arszta tow ą w  charakterze 
inspektora maszynowego w  B iu rze P ro ­
d u kc ji,

in ży n ie ró w -e łe k tryk ń «  i mechaników
do pracy w  Z jednoczeniu i  na Zakładach. 

M ieszkanie zapewnione, w a ru n k i do omó­
w ienia. —  Zgłoszenia k ie row ać do B iu ra  P e r­
sonalnego Zjednoczenia. (PAP) 4128

Z A K Ł A D Y
P R Z E M Y S Ł U  BETONOW EGO
»WIBROBETON«
Dąbrowa -  Górnicza
u lica  P iłsudskiego 17

poszukują za ra z

5 betoniarzy
oraz

Przed tym  samym Sądem odpo­
wiadał Antoni Kłos, zawodowy zło­
dziej, k tó ry  ma na sumieniu 20 
kradzieży, popełnionych w różnych 
okolicach Polski. Tym razem skradł 
on półbuciki damskie na sżkodę 
M arii Jarockiej, zamieszkałej w 
Wałbrzychu przy ul. Moniuszki 5. 
Kłos został skazany na jeden rok 
więzienia.

Za kradzież dokonaną w miesz­
kaniu poniemieckim stanął w  tym 
samym dniu przed sądem złodziej 
Adam Szkop, ostatnio zamieszkały 
w Boguszowie przy ul. Kolejowej 
5, k tó ry  ma na sumieniu szereg 
kradzieży, dokonanych na terenie 
Częstochowy i  Wałbrzycha. Szkop 
został skazany podobnie jak  i  jego 
koledzy na karę jednego roku w ię­
zienia.

Ostatnia sprawa dotycząca serii 
kradzieży toczyła się przeciwko Ja­
nowi Sosze, k tó ry  w  dniu 2 sier­
pnia br. w  Wałbrzychu dokonał 
kradzieży mieszkaniowej przez o- 
twarcie drzw i wytrych _m na szko­

dę Niemca Pawła Berschika, za­
mieszkałego przy ul. Soleckiej 5. 
Na dwa tygodnie przed tą kradzie­
żą włam ał się złodziej do Niemki
Janiny M inki, zamieszkałej w  tym 
samym budynku przez którą został 
przypadkowo rozpoznany i  oddany 
w ręce m ilic ji. Socha został ska­
zany na jeden rok więzienia.

Obywatelski czyn
W a l b r z y c  h. F irm a  „K a ra t“  

Si. K am ieński w  W ałb rzychu (ul. 
Gdańska 6), doceniając koniecz­
ność odbudowy W arszawy, w p ła ­
c iła  do A d m in is tra c ji „D z ienn ika  
Zachodniego“  w  W ałbrzychu 
ie.000 z l i w zyw a firm ę  „A u ru m “ , 
W ałbrzych, Słowackiego 25, d« 
podtrzym ania łańcucha o fia r na 
rzecz odbudowy S tolicy.

O byw ate lsk i czyn f irm y  „K a ­
ra t“  w in ie n  znaleźć licznych na­
śladowców w śród najszerszych 
warstw ' społeczeństwa w a łb rz y ­
skiego.

Niewczesny zwolennik motoryzacji
w rękach milicji

2 0  r o b o t n i k ó w
niewykwalifikowanych.

4093

Zgłoszenia osobiste luli 
pisemne kierować pod 
adresem Z a k ł a d ó w  
w Dąbrowie-Górniczej

W ałbrzych. Na przy jęc ie  we­
selne, odbywające się w  loka lu  
przy u l. T raugu tta  208 w  B ia łym  
K am ien iu  p rzy jech a ł m otocyklem  
mieszkaniec W ałbrzycha, M icha ł 
Bybluik (S ienkiew icza 6). P. B y - 
b iu k  um ieścił m otocyk l w  k o ry ­
tarzu i  zabezpieczył go przed n ie ­
pożądaną w izy tą  am atorów  cu­
dzej w łasności przez założenie 
łańcucha i  k łó d k i.

Zabezpieczenie to uzna} p ra w ­
dopodobnie za n  i edostateczne
mieszkaniec B iałego Kam ienia, 
37-le tn i Grzegorz Abram ezyk 
(Kościuszki 61), skoro o godz. 2 
w  nocy w yp row a dz ił m o to r na u - 
licę i  u s iło w a ł na n im  odjechać. 
Łańcuch i k łódka  s tan ow iły  je d ­
nak przeszkodę w  danej c h w ili 
me do pokonania, ty m  bardziej, 
że z łodz ie jsk i m anew r A b ra m -

czyka nie uszedł uw ag i gospoda­
rza loka lu , k tó ry  us iłow a ł z ło­
czyńcę zatrzymać. Ten zdoła ł 
w y rw ać  się z rą k  gospodarza i 
zbiegł, porzuciwszy m otocykl. 
U ję ła  go jednak niebawem  po­
w iadom iona o zajściu m ilic ja . Po 
trudach n ie fo rtun ne j w yp raw y  
A bram ezyk odpoczywa obecnie 
w  areszcie.

Spraw y rolnicze
K łodzko (PAP). W  pow. k łodz­

k im  orka w  gospodarstwach in -  
;dÿ<Wi dualnych przeprowadzona
jest w  92 proc. Obsianie całego 
obszaru przew idziane jest na 10 
października b r. W  powiecie z l i­
kw idow ano ju ż  ca łkow ic ie  ugo­
ry. Z b io ry , m im o ostre j z im y i 
posuchy, b y ły  o 30 proc. lepsze 
niż w roku ubiegłym.

do dokonania napadu i  jednoczę. 
śne  w y d a ł swoich w spóln ików . 
O kazali się n im i 20 -le tn i Jan M a- 
c ik  oraz 26- le tn i Józef G udek 
obaj zam ieszkali w  Je len ie j Gó­
rze, p ierw szy p rzy  u l. Jasnej 4, 
d rug i p rzy  u l. P ija rsk ie j.

W  dochodzeniu spraw cy p rzy ­
zna li się do wiiny, tłum acząc na ­
pad chęcią zemsty za niesłuszne 
w yda len ie  z p racy Grzegożka, 
Zrabowane przedm io ty odebrano 
bandytom , k tó ry c h  osadzono w  
w ięz ien iu  do dyspozycji w ładz 
sądowych.

F a k t z likw id ow a n ia  bandy w  
k ilk a  godzin po napadzie, n a jle ­
p ie j dowodzi i. sprawności je le ­
n iogórsk ie j m ilic ji.

Z Zagłębia
Śląsko-Dąbrowskiego

KATOW ICE. W drugim dniu o- 
brad Wojewódzkiej Rady Naród*- 
wej w  Katowicach omówiono dzia­
łalność K om is ji K on tro li Społecz­
nej w  okresie od maja do września 
br. Komisja dokonała kon tro li dzia­
łalności szeregu zarządów m ie j­
skich oraz przedsiębiorstw i  spół­
dzielni i w  w yn iku zauważonych 
niedociągnięć oraz braków zwró­
ciła się z odpowiednimi wnioskami 
do miarodajnych czynników. W 
czasie obrad poruszono również 
sprawę robotników polskich, mie­
szkających wzdłuż pogranicza i 
pracujących na terenie Czechosło­
wacji. Po sprawozdaniu z działal­
ności „Społem“  przyjęto wniosek, 
zwrócenia się do M inisterstwa A - 
pirow izacji o zwiększenie przydzia­
łu  masła oraz zboża przemiałowe­
go dla województwa śląsko-dą­
browskiego.

KATOWICE. Na odbytym ostat­
nio dorocznym walnym  zebraniu 
Śląskiego Oddziału Związku Za­
wodowego Lite ratów  wybrano no­
wy zarząd, którego prezesem został 
W ilhelm  Szewczyk. Ponadto wysu­
nięto delegatów na Walny Zjazd 
Związku, ja k i będzie obradował w 
listopadzie br. we Wrocławiu.

KATOW ICE. Z in ic ja tyw y Woje­
wódzkiego W ydziału. K u ltu ry  i  
Sztuki utworzona zostanie specjalna 
Rada Artystyczna dla Spraw M u­
zycznych, w  skład które j wejdą 
m. in. przedstawiciele F ilharm onii, 
Opery Śląskiej, Radia i  B iura Kon­
certowego. Pierwsze zebranie Rady 
odbędzie się w  dniu 6 bm.

SOSNOWIEC. Fabryka Babcock- 
Zieleniewski w  Sosnowcu mimo 
dużych dewastacji wojennych, pra­
cuje już pełną parą i  onegdaj ob­
chodziła święto wyprodukowania 
setnego po wojnie kotła parowozo­
wego. W yroby fab ryk i znane są ze 
swej jakości za granicą; ostatnio 
otrzymała ona zamówienie z B u ł­
garii na dostawę 30 kotłów.

BĘDZIN. W Będzinie powstaje 
nowa, jedyna tego rodzaju na te­
renie Zagłębia placówka lecznicza 
— Szpital Dziecięcy, którego brak 
dawał się poważnie odczuwać. O- 
trzymana z M inisterstwa Zdrow ia 
subwencja W w yr. 2.587.000 zł. po­
zwoliła na rozpoczęcie pierwszych 
parć remontowych w  przeznaczo­
nym na szpital gmachu dawnego 
sierocińca. Dużą pomoc okazali 
Szwedzi, przekazując Pow. Zw. W 
Będzinie kompletne urządzenie 
szpitalne na 50 łóżek.
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P A Ń S TW O W A  F A B R Y K A  Z W IĄ Z K Ó W  
A ZO TO W YC H  w  CHORZOW IE 

przy jm ie  natychm iast: 
in ży n ie ró w  e le k try k ó w  
in ży n ie ró w  m e c h a n ik ó w
te c h n ik o  w -e le k lr jk ó w
te c h n ik ó w -m e c lia n ik ó w  
te c h n ik ó w -b m lo w la n y c h  
ab so lw entów  (PAP) 4131

w ydz ia łu  chemicznego średnich zak ła­
dów  naukowych

ślusarzy, elektro-monteró*. trwali, b#dią- 
rzy.traz robotników niewykwalifikowanych.

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
P. F. Z. A. w  Chorzowie, u l. Narutow icza.

E LE K TR O W N IA  M IE JS K A  w  K R A K O W IE
p rz y jm ie :

2-ch palaczy
do ko tłó w  sta łych 28 atm . posiadających 
p ra k tykę  w  paleniu k o tła m i parow ym : 
ze sztucznym ciągiem i  podmuchem.

1 ślusarza-rurkarza
z p ra k tyką  do robót samodzielnych przy 
rem ontach rurociągów wodnych i paro­
w ych  w  ko tłow n i.

O fe rty  z życiorysem i odpisam i św iadectw 
kierować do D yre kc ji  ̂ E le k tro w n i M ie jsk te j 
w  K rakow ie , ul. Daj w ór 27. 4113

p o l i t e c h n i k a  Śl ą s k a  w  Gl i w i c a c h

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę:

300 szt. ław ek szkolnych 
36 „  sto łów  labo ra to ry jn ych  
13 „  sto łów  rysunkow ych  
10 „  szaf na p rzy rządy  i  ry su n k i 
30 krzeseł 

300 „  tabore tów  
5 , b iu re k  
s ' „  fo te li

13 ,, stołów  ucze ln ianych 
oraz in n ych  urządzeń pom ocniczych.

O fe rty  należy składać w  za lakow anych kopertach 
do dn ia  12.10.1947 r., godz. 10-ta w  A d m in is tra c ji Po­
lite c h n ik i Ś ląskie j — D zia ł Zakupów , gdzie też można 
o trzym ać bliższe w y jaśn ien ia  i  szkice.

P o litechn ika  Śląska zastrzega sobie praw o w ybo ru  
ofe ren ta, w zględnie rozdzia łu  ro bó t m iędzy o ferentów  
bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań ja k  ró w ­
nież un iew ażnien ie p rze ta rgu  bez podania przyczyn.

4115
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G a z ę  jedwabną
©ryg. szwajcarską, szczotki do odsiewa­
czy p łask ich (n a p ra w a  szczotek) szczot­
ki do walców oraz wszelkie artykuły  
techn. dla młynów dostarcza

JÓ ZEF TAU C H ER T, PO ZNAŃ,
ul. Wrocławska 32. tel. 49-14 4014 ^

tAXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX..

Lifeoritormm elieaieznc -  kosmetyczne
„ORION**, W rocław , uh Ruska n r  58

K re m  K leopa tra  
7 krem ów  

K rem  Brzozowy 
K re m  H orm onow y 
Gold Cream 
K re m  L il io w y  
K re m  Czeremchowy 
K re m  C y tryn o w y

P o l e c a .
Mleczko K leopatra

O lejek na w łosy 

pruder tJtw arz. w  opak. i  dek. 

o raz^m aści11 farm aceutyczne
luzem i  w  opakowaniu 

D la zakładów  fryz je rsk ich !
K re m y  — B ry la n tyn a  — O le jek w  słojach l  kg.

O fe rty  na żądanie “

D yrekc ja  Szkoły Przysposobienia Przem ysłowego 
w  Boguszowie, pow. W ałbrzych, 
u l. Środkowa 13-14, te le fon  109

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na w ykonanie  robó t rem ontow ych, in s ta la c ji pieca 
centralnego ogrzewania ty p u  „S tre b la “  lub  gazowego 
łącznie z bo lie rem  pojem ności 3 nis, załozeme ins ta ­
la c ji n a tryskow e j 30 s itek, dostarczenie i  za insta low a­
nie b ide tów  z up rzedn im  zdjęciem m isek k loze tow ych 
z doprowadzeniem  w ody c iep łe j i z im ne j, postaw ienie 
ściauy grubości pó ł ceg ły na zapraw ie w apienno- 
cem entowej łącznie z w ykonaniem  fundam entu  i  o tyn ­
kow aniem . Dostarczenie i  ustaw ienie ka flo w y c h  p ie ­
ców ogrzew alnych z „szam otówek“  w  ram ach z ka n ­
tó w k i żelaznej z przyłączeniem  do przew odu k o m i­

nowego.
B liższych in fo rm a c ji i  szczegółów oraz po dk ła d k i 

o fertow e mogą ofe renci otrzym ać w  D y re k c ji w ym ie ­
nionej S zko ły.

O fe rty  na leży przesłać pod w yże j w ym ien ionym  
adresem w  podw ójnych , n iep rze jrzys tych  i  za lakow a­
nych kopertach  do dn ia 14 październ ika 1947 r. w raz 
z za łączn ikam i:

1. u w ie rzy te ln io n y  odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j,
2. k w it  na wpłacone w adium  w  w ysokości 1 o/n o fe­

row anej sum y do K . K . O. w  Boguszowie kon to  N r 42.
K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt i  rozpatrzen ie  ich  będzie 

przeprowadzone w  dn iu  15 październ ika 1947 ro k u  w  
loka lu  k a n ce la rii Szkoły o godzinie 12-ej.

D y rekc ja  S zko ły zastrzega sobie praw o w yb o ru  o fe­
renta bez w zględu na wysokość o fe row ane j sum y, 
względnie un iew ażn ien ie , p rzetargu bez podania p rzy ­
czyny i  odszkodowań z tego ty tu łu .
4133 D y re k to r Szkoły.

W  zw iązku ze zmianą opakowania i jako­
ści, polecamy nasze w ykw in tne

perfumy, wody kolońskie 
i kwiatowe

Do nabycia we wszystk ich pierwszorzędnych 
perfum eriach i  drogeriach 

HEŁLtO", L a b o ra to r iu m  C h e m ic s a ło -K o s m e t. 
Szczecin, ul. Ledóchowskiego 16. —  Tel. 2602 
4125

ZJEDNO CZENIE F A B R Y K  CEM ENTU R. V. 
B IURO  S TU D IÓ W  j PRO JEKTÓW  

w  Opolu, u l. Damrota, n r  10

. p r z y j  m  i  e :

inżynierów - ■eehaiikiw, techników- 
mec aiikiw, konstruktor**

W arunki do om ówienia. M ieszkanie zapew­
n i e  ~  O fe rty  z życiorysem  i  z przebie­
giem ' studiów należy składać w  D y re kc ji 
Technicznej, pokój n r  30 w  Z jednoczeniu Fa- 
hi-vk Cementu R. P. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja  
n r 22, telefon 6-11-21. ___  (PAP) 4130

- „ „ „ „ r z  PRZEM. M A S ZY N  E LE K T R Y C Z N Y C H  
Z JL D N O C * M  2 w  Cieszynie, 3 M a ja  N r. 15 

daw nie j Zak łady E lektro techn iczne 
Rohn Z ie liń s k i — S. A .

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na budowę żelbetowej h a li od lew n i w  C ieszynie na ounuw 5 p r j,y uUcy Jana Łyska .
Szczegółowe in fo rm ac je , w a ru n k i ogólne oraz ślepe 

kosztorysy otrzym ać można w  d y re k c ji F a b ry k i M  2

~  ¿Vfe?t“ w nźaiakowanych kopertach  bez f i rm y  i  zna- 
k „  T  r a f e m  „O fe rta  na budowę że lbe tow ej h a li 
od lew n i“  -  z dołączeniem k w itu  na wpłacone w ad iu m  

nSipżv sk ła d a ć 'w  d y re k c ji F a b ryk i M  2 — w  C ie­
szynie, u l. 3 M aja N r. 15 do dnia 10 październ ika 1947 r.

°  K o m isy jn e 'o tw a rc ie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia

°  Wadium’ w 3'wysokości 2% od sum y o fe rtow e j na leży

ir łń ra  na zasadzie p rzetargu uzyska p ierw szenotuo 
w inna  prze jąć koszta w ykonanych  dotychczas ro bó t.

K om is ja  przetargow a zastrzega sobie Iw ieksze-
w yb o ru  o fe ren ta w ed ług  własnego uznanla. zwiększe 
nia lub  zm nie jszenia robot, podzia łu ro bó t między 
dwóch lub  w ięce j o fe ren tów  oraz un iew ażnien ia  prze 
targu  bez podania dowodów.

|  Wolne posady |
M O N TER A -  E L E K T R Y K A
z p ra k ty k ą  p rzy  f i lt ro w a ­
n iu  i  badaniu  o le ju  trans- 
i orm atorow ego, TE C H N IK A  
E LE K T R Y K A  z dużą p ra k ­
ty k ą  w  p ro je k to w a n iu  i  
m ontażu ins ta laey j prze­
m ys łow ych — poszukuje 
Zakład E lek tryczn y  ZBPM , 
K atow ice , Warszawska 33.

(PAP) 5855d

p o s z u k u j ę  czeladnika 
cukiern iczego, siła p ie r­
wszorzędna. Zgłoszenia:
Zabrze „W iedza " pod 116. 
____________  6005d

W Y K W A LIF IK O W A N E J
p ie lę g n ia rk i d la  dw ojga 
dzieci, poszukuję. W arunk i 
do om ów ienia, N iew iem o- 
wa, Chorzów, W olności 31/4 

5424g

#05EJM5EBNA gospodyni ze 
znajomością k ra w ie c tw a  do 
samotnego pana. Zgłosze­
n ia : W rocław , „D z ien n ik
Zachodni“ , K ościuszki pod 
„U czc iw a ". 5398g

POMOC DOMOW A, uczci­
w a z re fe renc jam i, po trze­
bna zaraz. Katow ice, u l. 
D am rota 6, m . 5, 5409g

T O K A R Z A  drzewnego po­
szuku je  zaraz. W aru nk i 

w ed ług  um ow y. Zabrze, u i. 
W a n ^  8. 5403g

DOBRA uczciwa dziew ­
czyna z gotow aniem  po­
trzebna.' O fe rty  „C zy te l­
n ik “  pod „5012“ . 5404g

PO TR ZEBN A panienka do 
spacerów z 2 dziećm i na 3 
godz. dziennie, te l. 33-555.

5415g

CHŁOPIEC do posyłek z 
K a tow ic  łub  oko licy  zaraz 
po trzebny. Zgłoszenia oso­
b is te  w  S pó łdz ie ln i K oln. 
H and ł. „R o ln ik “ , w  K a to ­
w icach, u l. M ariacka  17.

5413g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Hussein 
K e rim , Katow ice, Moniusz 
k i  12, te l. 300-54. 5972d

2 M O R G I pola w  powiecie 
K a to w ick im , nadającego się 
pod budowę kup ię . O fe rty  
do D zienn ika Zachodniego 
K a tow ice  pod „O b ie k t 
P rzem ysłow y“ . 5295g

Z A K U P IM Y  ŁO Ż Y S K A  O- 
POROWE N r. 52218 o w ym . 
d—88, D—135, H—62, Nr. 
51218 o w ym . d—80, D—135. 
H —35, N r. 54218 o w ym . 
d—90, D—135, H2—69. O fe r­
ty  k ie ro w ać : F A B R Y K A  
O B U W IA  „B A T A "  Cheł­
m ek, pow. Chrzanów.

(PAP) 5931d

PASY każdego rodza ju  ku 
pię. B ytom , M oniuszki 15, 
m. 5, te l. «9-93. -------

Z A  R A D IO A P A R A T , lam py, 
najwyższą cenę uzyska w : 
K u k u ls k i, Katow ice, 3 Ma­
ja  20. 5388d

„TAS C H E N B U C H  fü r  M a­
schinenbau“  r. 1943, Dubela, 
kup ię  Te levis, G liw ice , 
D w orcow a 18, te l. 23-80.

5393g

PARCELĘ budow laną lub  
domek z w iększym  ogro­
dem w  na jb liższe j oko licy  
K a tow ic , kup ię . O fe rty : 
,.C zy te ln ik " , K a tow ice  pod 
„4980“ . 5371g

FA R B Y  suche, o le jne  czer­
wone, zielone, niebieskie, 
żółte, każdą ilość kup im y . 
O fe rty  z p róbkam i ,,Pe- 
sen“  _  W rocław , K ie lbaś- 
nicza 24. 5268g

W IĘ K S ZĄ  parcelę budo­
w laną w  na jb liższe j o ko li­
cy K a to w ic  kąp ię . O fe rty  
pod „C z y te ln ik “  — „498S£

C A ŁA  PO LSKA używ a pa­
sty  do obuw ia „E le g a n t“  
bo jes t dobra 1 tan ia ! Żą­
dać w szędzie!!! W ytw ó rn ia  
K rakó w , Podgórze, u l. Czar 
na 5. 5988d

SAMOCHÓD osobowy — 
„A e ro “ , 4 c y lin d ro w y  — 
now y, sprzedam, Bytom , 
Daszyńskiego 4/8, te le fon  
27-15. 5355g

S ZC ZO TKI — pędzle — P° 
ieca: Bazar Lu dow y, K ato­
wice, M on iuszk i 19. tel. 
302-03. — H u rt — 5828d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, p rzy  
bo ry  wszelkiego rodzaj u 
dostarcza' f irm a  K anarek, 
K ra kó w  Mazowiecka 35. _

S Y P IA LN IE , tapczany fo ­
tele, leżanki, materace w y 
ko n u jc  -  sprzedaje K a to ­
w ice, M łyńska 14. 509.,d

TA P C ZA N Y , fo te le  leżan­
k i m aterace poleca Zakład 
Tapieersld Katow ice, Sta­
nisława 5. 5673d

W S P Ó LN IK A  z kap ita łem  
2—3 m ilio n ó w  do gospodar­
stwa ro lnego przyjm ę., G ie r 
ty  sub K . M . do „D z ien n i­
ka Zachodniego“  K a t°s'™ '|

[Lokale handlowe|

LO K A L U  ponad 60 m . z 
gazem, nadający się na 
w y tw ó rn ie , może być w  po 
dw órzu, poszukujem y w  
K atow icach . W iadom . B y ­
tom  te l. 38-54. 5263g

SAMOCHÓD osobowy l i ­
muzyna, m a rk i D K W  M ei- 
sterklasse na chodzie. — 
P ryw a tna  re jes trac ja , tą- 
n io sprzedam. W iadomość: 
Chorzów, K rzyw a  7, W y­
tw ó rn ia  Szczotek. 5423g

KO N  Dółciężki w ałach , 6 
la t oraz w ozy robocze do 
sprzedania, Chorzów I, 
Górnicza 18. 5425g

A U T O K LA W  — sty liza to r, 
w ew n. 350 x  500 m m  na 
gaz, w iró w kę  okazy jn ie  
sprzedam. O fe rty  „C zy te l­
n i k “, Zabrze pod „555“ .

5429g

Posad poszukują
S IŁ A  b iu ro w a  z sześeiole- 
tn ią  p ra k tyką  b iu row ą , 
w ykszta łcen ie  średnie, o- 
be jm ie  posadę zaraz, n a j­
chę tn ie j w  przem yśle. — 
oko lice  K a to w ic . Łaskawe 
zgłoszenia . pod „B ru n e tk a “  
do „D z ie n n ik a . Zachodnie­
go ", K a tow ice . 5420g

KR AW C O W A  domowa po­
szuku je  p racy. O fe rty : 
Św ię tochłow ice , Szkolna 4, 
m. 8._______________ 54223
D Y P LO M O W A N A  p ie lę ­
gn ia rka  h ig ien is tka  poszu­
k u je  pracy p rzy  lekarzu  w  
K atow icach . O fe rty  do 
„D z ie n n ika  Zachodniego", 
K a tow ice  pod „4990“ .

5439g

RACH U N KO W IEC  poszu­
k u je  zajęcia po po łudn iu . 
O fe rty  „C z y te ln ik “ , K a to ­
w ice  pod „4970 • 53j8§

t e c h n i k  den tys tyczny 
poszukuje pracy na Z ie ­
m iach  Zachodnich. Zg łu­
szenia: G rodków , „C zy te l­
n ik “ . 60G0d

w a n i l i n ę  s t a l e  k u p u ­
j e m y . S tró jw ąs, K raków , 
K apucyńska 3. j l l —?
L E P IK , smołę pochodzenia 
na ftow ego, k u p im y  „L a - 
b o r“ , K a tow ice . 3 M a ja 23, 
te l. 306-42. 5353g

Cennik 
Ogłoszeń

U W A G A ! Zak łady Rentge­
nowskie , Sanatoria. B łony 
prześw ietlen iow e zużyte, ku 
pie. St. K a rp iń sk i, Warsza- 
w a-O kęcie u l. Kazim ierza 
W ie lk iego 18-8. ^  _592̂

M Ł Y N E K  do ko rzen i _ i  
che m ika lii, prasę do sokow 
kup ię , Pherm ed, Zabrze, 
W olności 278. 5430g

SPRZEDAM parcelę budo­
w laną, Skoczów, Rynek. — 
Wiadomość: M arek, Sko­
czów 41. 5441g

SPRZEDAM skład maszyn, 
ro w e rów  i  części, Skoczów 
n r  41. 5442g

SUCZKA owczarek 2 le tn ia  
bardzo czujna, sprzedam 
M U rcki, Dworzec P KP 
dom  3. 5“*02g

FA R B O LA K  — W rocław ,
; , K rupn icza  9, poleca a rty - 
- i k u ły  malarskie; w  w ie lk im

c fe k *a d yA  J S K T W
e u k ie rk ï^ k a rm e lk i i  P£z lko -
lady  w  dużym „w yborze . 
W ysy łam y za zaliczeniem. 
C enn ik na żądanie. 60„.d

G o t ó w k o

H U R TO W N IA  p ryw a tna  po 
szuku.je magazynu o po­
w ie rzchn i ca 200 m î w  
K atow icach. Te l. 353-23.

5327g

SKLEP z m ieszkaniem  od­
stąpię. W rocław , K a r ło w i­
ce, K rom era  15. 6053drM i e s z k a n i a  |

Z A M IE N IĘ  2 poko je  Z SU- 
chn ią , łazienka, ba lkon, 
spiżarka na tak ie  same 3 
pokoje. K atow ice, Kocha­
nowskiego 9, m. 7. 5419g

2 POKOJE, kuchn ia , cen­
tru m  Będzina, zam ienię na 
2—3 pokoje  z w ygodam i w  
Będzin ie lub  Sosnowcu — 
zw ro t kosztów rem ontu. 
W iadomość te l. 712-80.

5407g

^ o iiF D Z lE , kasztany ku - w yborze, n itro - la k ie ry , iri-
p i przedsięb iorstw o pań­
stwowe. O fe rty  „C zy te l­
nik**, ' K atow ice, pod „Ż o ­
łędzie**. v 5401g

W ydzia ł P ow ia tow y, Po­
w ia to w y  Zarząd, D rogow y 
w  G ostyn iu  (W lkp.) zaku­
p i: 1 C IĄ G N IK  45-55 PS 
L A N Z  - BULDOG oraz 2 
PP.ZYCZEPKI 5 i  7 TON 
w  dobrym  stanie i  o^ do­
b rym  ogum ien iu. O fe rty  
złożyć do dn ia 10.X br.

6056d

S p r z e d a ż e

B U FET i  urządzenie loka lo ­
w e sprzedam. O fe rty  „C zy ­
te ln ik “ , K a tow ice  — pod 
..4979“ . 5384g

tro-szpachlów ka, oraz gips 
sztuka tersk i. 6058d

S IA TK Ę  drucianną ogro­
dzeniową sprzedam, ceny 
n isk ie  H . T o w a rn ick i, K a ­
tow ice, P ierąokiego 8 
te le fon  303-74. 5418g

W Ö Z K I dziecięce — ś licz­
ne — n a jta n ie j. W ław in , 
Zabrze, W olności 266.

503Sg

W ĘZĘ izo lacy jn e  gazowe 
uszczelki w ytw arza  R. H il l  
Ta rn . G óry, Kościuszki 5.

5250g

O K A Z JA ! K am ien ica 3 p ię ­
trow a, cen trum  K a tow ic , 
nłieszkania kom fo rtow e , za 
b. n iską cenę w prost od 
w łaścic ie la sprzedam. Zg ło ­
szenia: te l. 421-23 lu b  O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod

M Ł Y N S K lĘ  maszyny, u -
rządzenia, p rzybo ry , gazę 
k ra jo w ą  szwajcarską — po­
leca Jung, Częstochowa, 
P iłsudskiego 21 te l. 23-54.

6049d

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 
pokojowego lub  1 pokó j z 
kuchn ia  ź m eblam i w  
W ałbrzychu lub  oko licy. 
W szelkie koszta zwracam. 
Zgłoszenia: Oddz. „D zień . 
Zachodn i“ , W ałbrzych , — 
pod „203“ . 6044d

M IE S Z K A N IA  2-\3 poko je  
z kuchn ią  poszukuję w  Za­
brzu lub  oko licy  za zw ro­
tem  kosztu rem ontu. Zg ło­
szenia: Zabrze, „W iedza "
pod „N r .  117“ . 6042d

P o k o j e

Nauko i sztuka j
KORESPONDENCYJNE

k u rs y  księgowości. In fo r ­
m acje : L u b lin , skr. poczt. 
105. Q973d

PRAGNĘ ćw iczyć na fo r te ­
p ian ie , w ynagrodzę. O fe rty  
„C z y te ln ik " , K a tow ice  — 
pod „5015“ . 5399g

r % g p b y 1
PIES Czarny, cho ry  na 
ty lną  nogę, któ rego pan 
prow adz ił przez Plac W ol­
ności, proszę odprowadzić 
za w ynagrodzeniem , K a to ­
w ice. Sobieskiego 12, m . 15 

5456g
od
i ei

ę  Poszukiwania | £1

U N IE W A Ż N IA M  skradzlo-
ne dokum en ty  na nazwisko 
Gródecka E lżbieta, Zabrze, 
W yzw olenia 5 . 5427g

C N IŁ W A Z N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  na nazw i­
sk! Dałecka Janina, Za­
brze, W yzw olenia 5,

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
odcinek zameldowania o- 

raz k a r tk i żywnościowe 
październ ikow e na nazw 
sko P rysok K la ra , 
Gwarecka 11.
U N IE W A Ż N IA M  Skradzio­
ne w szelkie dowody osobi­
ste na nazwisko^ Lubus M a­
ria , B ytom , Bończyka 24Ja.

5432g

ŻY W IE C  poszukuje Z y ­
gm unta Gadecidego i prosi 
o pow ró t do niego. 5897d

K L IS Z  W ładysław a, W ro ­
cław, Żm igrodzka 13, po­
szuku je s ios try  A bczyń- 
sk ie j Józefy p rzyb y łe j z 
Rosji, pow. D żam buł. 60lld

KTO  u d z ie li w iadom ości o 
W ILH E LM IE  TA T A R C ZY ­
K U  z W odzisław ia, w łaśc i­
ciela sklepu żelaza, proszo­
n y  jest o in fo rm a c ję  pod 
A ugustyn  Ta tarczyk, spe­
d y to r W odzisław  Si. P o­
szuk iw any zna jdow ał się w  
styczn iu  1945 r .  w  w o jsku  
n iem ieck im  na fro nc ie  ko lo  
K ie lc . 5440g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
praw o jazdy samochodo­
w e j, ka rtę  ew akuacyjną , 
odcinek zam eldowania oraz 
le g itym ac ję  Zw iązku  Za­
wodowego na nazwisko 
D u fra t E m il, B y tom , K a to ­
w icka  29. 54S3g

Radiotechnik
napraw ia wszelkie
aparaty, duży w ybór 
lamp. Katow ice, ul. 
M iko łow ska  1?. tel. 
n r  335-82. 3687

«»—1»»««««*— M * * * * ł> * * ł '

U N IE W A Ż N IA M  zgubione ,
zielone zaświadczenie, w y - I 
dane przez D y re kc ję  ko - i 
p a ln i „B o les ław  C h ro b ry "  ! 
na nazw isko Siedel K la ra , ; 
zam. Boguszów, pow. W ał- ’ 
b rzych . GOiid

p o k o s t
ln ia n y  w na jlepszym  
ga tunku i  o le j ln ia n y  

p o l e c a
K R A K O W S K A  CEN­
T R A LA  H A N D LO W A  
K R A K Ó W , 18-go S ty ­
cznia 21 — te l. 593-99 

(3758)

......................... ..........

U W A G A : H u rto w n icy  ga­
la n te rii. Górnośląska fa ­
b ryka  luste r, Kąttowice, 
Opolska 5, te i. 325-29, p ro ­
d u ku je  Wszelkiego rodza ju  
lus te rka  kieszonkowe, to ­
rebkow e i  stołowe. 6051d

IN Ż . Tadeusz TyroW iez, 
proszony jes t o adres: Szu­
ka Marszałkowa, siostra 
L in y  i  . A n tka , P ru d n ik , 
K w ia tow a  la . 5411g

SYN Polew czuk Paw eł po­
szuku je  ro dz iny : o jca
A ksienci, m atkę Anastazię 
i  b rac i: A ndrze ja , Bazyla 
oraz A leksandra i  siostrę 
Pareskę. K to ko lw ie k  w ie ­
dz ia łby  o w ym ien ionych  
osobach proszony^ je s t o 
podanie w iadom ości za b. 
do brym  wynagrodzeniem  
na adres Jugowice, gm. 
W alim . Zarzeczy 4, pow. 
W ałbrzych . 6046d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie ob yw a te l­
stwa polskiego na nazwisko 
K lu j Paulina , Szom bierki, 
u l. S ta lina 34. 5434g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  dow ody oso­
b is te  na nazw isk« G uzik  
Franciszek, B ytom , Smolna 
ń r  25 . 5436g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego na 
nazwisko Giza Sylwester, 
B y tom , W olności 48. 5436g

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  roz- 
pozn., k a rtę  re je s tr., ka rtę  
row erow ą i  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  RKTJ na nazwisko 
W róbel S tanisław . Skoro­
szyce, pow. G rodków

GOGld

POKOJ um eblowani« w y ­
na jm ę panu, także spanio 
łe  rasowe sprzedam. M ie- 
chowice, Warszawska 30.

5438g

POSZUKUJĘ p o ko ju  W K a ­
tow icach. dobrze zapłacę. 
O fe rty  pod „K u ltu ra ln a " , 
„D z ie n n ik  Zachodn i", K a ­
tow ice. 5409g

W AGĘ wahadłow ą B erke l 
do 10 "kg. oraz KASĘ re je ­
stracy jną „N a tio n a l"  e lek­
try czn ą  z powodu l ik w i­
d a c ji przedsięb iorstw a
sprzedam. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Zachodn i", K atow ice 
pod N r. „5013“ . 5405g

DO S PR ZED A N IA  przed­
sięb io rstw o bezkonkuren­
cy jne  600.000 zł. O fe rty  
„D z ie n n ik  Z achodn i", Czę­
stochowa. 6054d

P IŁĘ  taśmową, nową do 
m eta lu  (d la sżnyciarzy) — 
sprzedam y. W arszta ty me­
cha n ik i p re cyzy jne j. Łódź, 
P o łudn iow a 34. 6057d

SAM OTNY kaw a le r poszu­
k u je  p o ko ju  um eblow ane­
go, p rzy  rodzin ie . O fe rty  
„C z y te ln ik " , K a tow ice  pod 
„5904“ . 5414g

W YS O K I CZYNSZ zapłacę 
za 2—3 poko je  z u żyw a l­
nością kuch n i, K a tow ice  
lub  oko lica. Te le fon 307-32.

5417g

l L e k a r s k i e

POW SZECHNA PRZYCHO­
D N IA  D E N TY STYC ZN A,
p rz y jm u je  K a tow ic , D y re k - 
cy ina  4. 5347g

\ Unieważnienia j
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego, wydane 
przez gm inę W ierzbica, 
pow. K lu czb o rk  na nazw i­
sko M och Anna. 6027d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia  
n r. 215, w ydan y  na nazw i­
sko Rakoczy P io tr, gm ina 
ścinow o, pow. P ru d n ik .

6062d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie obyw a te l­
stw a po lskiego N r. 18886, 
K a h n e rt A nna liza , G łogó­
w ek, pow. P ru d n ik . 6063d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty, k a r tę  re je ­
s tra cy jną  R K U  (W adow i­
ce), zaświadczenie z PTJR-u I 
(Szczecin), dowód pracy,
odcinek zam eldowania w y ­
dany przez gm inę Chrza­
nów, oraz inne  dokum enty  
n a nazwisko S ikora E d­
w ard . zamieszk. B ia ły  K a ­
m ień, 3 M a ja  1. . 6043d

P Ł Y T Y
G U M O W E
r£ p rzek ładką  p łócienną

poleca
TADEUSZ SARNOW ICZ, 

K atow ice,
u l. K ochanow skiego 12 

T e le fon  353-09
4117

U N IE W A Ż N IA M  kartę re­
je s tracy jną  R K U  oraz inne 
dow ody na nazwisko P io tr 
Franczak. Gajęcice. 6058d

U N IE W A Ż N IA M  zaginione
w szystkie  dokum en ty  na 
nazwisko A po lon ia  Zgaślik 
i  S tefan Zgaślik, zameszk, 
T w o rków  pow. Racibórz.

GOSld

I  R ó ż*n e

OSTRZEGA się przed ku p ­
nem maszyny do pisania 
w a lizkow e j n r  072884, skra ­
dzionej z loka lu  Polskiego 
Z w iążku  b. W ięźniów  P o li­
tycznych  w  G liw icach .

5342g

D K W  ty p  F s
fu rg o n ik  k ry ty , p ra -
\v.e nowy, p ierwszo­
rzędnie ogumiony, z 
ty tu łe m  własności —  
oikazÿjnis d® sprze­
dania. Auto-Service, 
Katowice, Powstań­
ców 14. 4119

Z A K Ł A D  M a i. - L a k ie rn i­
czy B ryza  M icha ł, K a to w i­
ce, Opolska 17. Te l. 322-40. 
W ykonu je : szy ldy re k la m y  
itp ., odnaw ia poko je . 6091d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadczenie obyw a­
te ls tw a polskiego B ry la  
M arta , P rzychód, gm ina 
Łączn ik , pow. P ru d n ik .

6984d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  
R K U , Paczków, Faściszew- 
sk i, Józef, Łączn ik , pow. 
P ru d n ik . 6065d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R. K . U. 
W ie luń, na nazwisko S trza­
ła W ładysław , w ieś Gola 
k. Bolesławca. GOSld

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
obyw ate ls tw o po lskie na 
nazwisko P rzyw ara  Paweł. 
Jeżowa, poczta Ciasna.

6032d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  rozpoznawczą, ka rtę  
re jes tracy jną  R K U . K łodz ­
ko' i  zaświadczenie S taro­
stwa w  B ys trzycy  na Z. 
Gazdowskiego. 6039d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dekla rac ję  w ie rnośc i na 
nazwisko N a ch lik  Róża, 
F rydek , pow. Pszczyna.

5421g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na zniżkę ko le jow ą  N r. 
346286 na nazwisko Bołdys 
Agnieszka. 5406g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione
zaświadczenie obywatel­
stwa na nazwisko Kleinert 
Gertruda, Zabrze, Strącz­
ka 25.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne św iadectwo ukończenia 
G im naz jum  O gólnokszta ł­
cącego na nazwisko K lo - 
sek Józef, R yb n ik  5410g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zielone zaświadczenie, w y ­
dane przez D y rekc ję  kop. 
B ia ły  K am ień, Runge 
M arta , zamieszkała W ał- 
b rzych. 6042d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, le g itym a ­
c ję  kup iecką, odcinek w y ­
m eldowania z  g m in y  N ie- 
s luków  na nazwisko K lep- 
czyński Ignacy, zam. B o­
guszów, pow. W ałbrzych .

6043d

UNIEWAŻNIAM zgubioną
ka rtę  rozpozn. i  m e trykę

____ urodź., Wolska K rys tyn a ,
5428g I W ałbrzych. G045d

Ż A K Ł A D  P a rk ie c ia rsk i, 
Kaczm arek D ezydery, K a ­
tow ice , Opolska 17, tel. 
355-83. W ykonu je  w szelkie 
ro b o ty  wchodzące w  za­
kres pa rk lec ia rs tw a . 6002d

P O D ZIĘ K O W A N IE  Za Od:
danie osta tn ie j p rzys ług i 
ś. p. Modzelewskiem u H en­
ry k o w i, składam  Panu 
K am ien ieck iem u D y r. La ­
sów Państw ow ych w  B y to ­
m iu , D elegacji Zw iązku  
Leśników- oraz w szystk im  
p racow nikom  te jże D y re k ­
c ji,  równocześnie za tro ­
sk liw o  opiekę w  czasie 
cho roby męża najserdecz­
niejsze Bóg Zapłać! Zona.

5437g

Jerzy Płażewski

D R U G A  

W 0 I N A 
ŚWIATOWA

P i e r w s z e  po lskie 
opracowanie w yda­
rzeń od M onachium  
do Poczdamu. Cena 
z j 480. W ydaw nic tw o 

„P O L IG R A F IK A “  
Łódź, S ienikiewxza 18 

4124

Z A  ZN IE W A G Ę  P au liny  
Z im ek  w  M ysłow icach — 
przeoraszam A nna Neu- 
k irc h . 5400g |

OSTRZEGA się przed na­
byc iem  psa w ilczu ra , ko ło - 
ru  czarnobeż. Znalazca za i
w ynagrodzeniem  proszony ! 
jest zgłosić się pod N r,*  
te l. 334-16 5412g

OSTRZEGA się przed k u p ­
nem a ry tm o m e tru  „B ru n - 
schw ig " (m ałfgo) N r. 184.415 
skradzionego w  dn iu  30.9 
b r. z b iu ra  S.P.B.. K a to ­
w ice, 3 M a ja 23. 5413g

ZD JĘ C IA  na porcelanie 
nagrobkow e — w yko n u je  
„F o to -E łe k tro ". F „  Berna, 
B ia ła -K rakow ska, u l. 11-go 
L istopada 25 . 6050d

POSZUKUJĘ osoby, k tó ra  
wykona aparat p rzy  pom o­
cy którego można proszko­
wać m etale na p y ł. O fe r­
ty :  Baszczyński — Vapuro, 
K atow ice, skrzynka pocz­
tow a 376. 605M

FACHOWA 
NAPRAWA 
M A S Z Y N  
DO SZYCIA

w  warsztatach

SINGER S. M. Co.
Katow.ee, 3 M a ja  23, 
te le f. 332-56, Będzin, 
K o łłą ta ja  37, Sosno­
w iec, Żym ierskiego 
nr 18. 4121

POKOST
czysto-łn iany i  sztucz 
ny —  poleca:

W ytw ó rn ia
M.REINEHiSka
SOSNOW IEC, U L IC A  
PBEZ. B IE R U T A  41,
te i, 615-48. 4082
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b i|e  re k o rd  
ś w i a t a

KATOWICE. Od zakończenia w y- 
ic jgu  kolarskiego dookoła Polski, 
zorganizowanego przez prasę „Czy­
te ln ika“ , upłynął prawie tydzień 
czasu, a mimo to nie przestaje on 
być tematem rozważań w  naszych 
sferach sportowych. Nic dziwnego. 
Wyścig ten m iał szereg momentów 
zasługujących na specjalne omówie­
nia. Z punktu widzenia sportowego 
dostarczył on moc niespodzianek, 
tak, że trudno każdą z nich z oso­
bna omówić.

Jedną z ^największych było dru­
żynowe zwycięstwo kolarzy śląskich 
— ekipy „Ruchu“  z Chorzowa. Na 
zawodników tych n ik t specjalnie 
nie liczy ł i  na początku wyścigu nie 
zwracał uwagi. Końcowa klasyfika­
cja, w  k tóre j zawodnicy Ruchu w y­
przedzili swych konkurentów róż­
nicą 7 m inut, jest naprawdę ład­
nym wyczynem. Ruch zdobył za 
pierwsze miejsce w  konkurencji 
drużynowej puchar kryształowy, 
przechodnią nagrodę Spółdz. Wyd. 
„C zyte ln ik“ . Regulamin nagrody 
postanawia, że „celem je j jest przy­
gotowanie zawodników do jazdy ze­
społowej, ofiarne j współpracy mię­
dzy sobą, dla dobra drużyny, która 
może reprezentować Państwo lub 
Okręg oraz dla klubu, który dla 
sportu pracuje wszerz.“

W ja k i sposób zdobył Ruch tę 
nagrodę? Posłuchajmy samych za­
wodników, którzy wypowiadają się 
na ten temat po powrocie z W ar­
szawy. Zastajemy ich na stadionie 
Ruchu w  chw ili, gdy trenują na 
bieżni. Kolarze Ruchu nie spoczęli 
na laurach, lecz kontynuują pracę, 
gdyż chcą odnosić dalsze sukcesy.

„Do wyścigu stanęliśmy nieprzy­
gotowani — mówi nam najstarszy

będzie lepiej. Obecnie, sukces nasz 
chcą umniejszyć twierdzeniem, że 
posiadamy jakiś specjalnie dobry 
sprzęt. To nieprawda.

Na tydzień przed wyścigiem mon­
towałem dopiero połamany rower 
1 na nim  rozpocząłem trenować. 
Strach mnie ogarnął na starcie, gdy 
zobaczyłem ja k  in n i zawodnicy pa­
kują do worków po 5 czy 6 zapa­
sowych gum. Ja miałem ty lko  dwie. 
Na szczęście wystarczyły. Zobaczy­
my, jak  będzie w roku przyszłym.11

Nowaczek, drugi z kolarzy Ruchu, 
dorzucą do rozmowy wiele cieka­
wych uwag. W pierwszym rzędzie 
mówi na temat szczęśliwej okolicz­
ności, że zawodnicy Ruchu nie 
m ie li defektów z gumami.

„Tajem nica tego nie tkw i w spe­
cja lnym  sprzęcie, lecz po prostu 
w naszych warunkach fizycznych. 
Każdy z nas waży stosunkowo ma­
ło, co jest ważnym momentem dla 
zawodnika jadącego w długim w y­
ścigu.“

Mówiąc o sobie podkreśla Nowa­
czek, że przygotował się stosunko­
wo źle do wyścigu, o ile tygodnio­
w y trening można nazwać przygo­
towaniem. Jeździł w okolice gór­
skie, trenując na wytrzymałość gdy 
powinien był raczej trenować na 
szybkość, która okazała się momen­
tem decydującym. Podkreślić nale­
ży niebywałą ambicję tego zawod­
nika na trzecim etapie. W pewnym 
momencie został zwalony z rowe­
ru na ziemię po kraksie Kapiaka

Aczkolwiek w  punktacji druży­
nowej zostały sklasyfikowane m ie j­
sca Paprockiego (5) 1 Nowaczka 
(7), nie można powiedzieć, że i W y- 
glenda nie jest zdobywcą pucharu. 
Tró jka Ruchu jest przykładem ja ­
zdy koleżeńskiej. Pracowali wszy­
scy dla dobra klubu. Jeden pod­
ciągał stale drugiego. Gdy jeden 
zawodził, drugi go uzupełniał i  tak 
dobrnęli do pierwszego miejsca.

Rozmowie naszej przysłuchiwał
się z zainteresowaniem  doskonały 
niegdyś ko la rz  śląski — Rurański. 
Zapytany czy nie .„p o k rę c iłb y “  je ­
szcze, odpowiedział. „Wszystko 
mam jeszcze w kościach. Liczę do­
piero 36 lat. - . Wystarczy m i dwa 
tygodnie treningu, a mogę prze­
jechać 1.Ó00 kilometrów. Na drugi 
rok będę startował w  „T our de 
Połogii.e". Razem z Wyglendą, No-

waczkiem i  Paprockim zdobędzie­
my ponownie nagrodę drużynową.

W przerwie meczu piłkarskiego 
Ruch —• Tarnovia zebrana 15.000 
publiczność zgotuje niewątpliw ie 
kolarzom Ruchu owację za odnie­
sienie tak wspaniałego sukcesu.

*
Mówiąc o sukcesie kolarzy Ruchu 

nie, należy pominąć milczeniem na­
zwiska trzech osób, które partycy­
pują w  sukcesie zawodników. Są 
to: prezes k lubu dyr. inż. Wnęk, 
dzięki któremu cała ekspedycja w 
„Tour de Pologne“  doszła do skut­
ku, st. asesor Nowiaszek, kier. sek­
c ji kolarskiej k tó ry  przygotował 
zawodników oraz towarzysz kola­
rzy na całej trasie Gulina, który, 
jadąc na motocyklu wspólnie z za­
wodnikiem Krzyżem, opiekowali 
się zawodnikami. (Kaim.)

H e l s i n k i  (<>b. wł.). W  uł>. 
wtorek odbyły się w  Helsinkach 
zawody lekkoatletyczne, w  ra­
mach których mistrz Europy w  
maratonie M ikko Hietanen zgło­
si} próbę pobicia rekordu świata 
w biegu na 30 km.

Próba ta powiodła się Finowi 
w zupełności. Uzyska} on czas 
1.40.49,8 godz., co jest nowym re­
kordem świata na tym dystansie. 
Poprzedni rekord światowy nale­
żą} do Argentyńczyka Jose Riba- 
sa i wynosił 1.40.57,6 godz. Był on 
ustanowiony w  1932 roku w  Bue­
nos Aires.

*
S z t o k h o l m  (ob. wl.). \y  so­

botę, 4. bm. 5 czołowych lekko­
atletów Szwecji udaje się w  po­
dróż do Argentyny. Zawodnikami 
tymi są: Ljunggren (800 m), H a- 
kon Lidman (110 p i) , Arne Ah- 
men ftrójskok), A llan Lindberg 
(tyczka) ;*011e Aberg (1.500),

Niespodzianką jest brak dosko.

«* b i e g u  n a  3 0  i t m
nalego biegacza Stranda (1.500), 
w miejsce którego wystawiono 
Aberga. Szwedzki związek lekko­
atletyczny zakaza} jednak Stran- 
dowii startowania w  Argentynie, 
motywując swą decyzję tym, że 
zawodnik ten mógłby obniżyć 
przez podróż swą doskonalą for­
mę, co, jest niepożądanym wobee 
zbliżającej się olimpiady, na któ. 
re j Szwedzi przez Stranda chcą 
zdobyć złoty medal olimpijski. 
Zaznaczyć należy, te  ub. niedzieli 
Strand pokonany został przez do­
skonałego biegacza francuskiego 
Hansenne.

'*  A rge n tyna  i  B ra zy lia  zaprosiły 
osta tn io  p ływ a kó w  Janyego i  G. V a l- 
Ire y  na w ystępy. Francuska federacja  
p ływ acka  do k tó re j zaproszenia w p ły ­
nę ły  n ie  udz ie liła  jeszcze odpow iedzi. 
A rgen tyna  i  B razy lia  gotow e są po­
k ry ć  w szelk ie  koszty podróży i  po­
nadto w yp łac ić  jednego fu n ta  dzien­
n ie  p ływ akom . O jciec Jany stanowczo 
sprzeciw ia sie ja k ie jk o lw ie k  podróży 
syna przed O lim piadą.

W dobie, gdy kurzyły się jesz­
cze dymem pogorzeliska i  ruiny, a 
dopierg zaczynały ucichać grzmoty 
dział, odgłosy ustających zwolna 
bitew, kiedy większość z nas nie 
zdążyła nawet otrząsnąć się z przy­
gnębienia okupacyjnego i  oszoło­
mienia, wywołanego rozwojem w y­
darzeń dziejowych, pogrążona po 
uszy w  wyłącznej, sobkowskiej 

z Czyżem. Wstał prędko z ziemi, trosce o los najbliższych i  włas-

Krzyż brylantowy w otoku serca
117 ,3.-.U i*. d o a o i» -»  i  TtoĄ ... ... > , _ . _   . .  

półprzytomny jeszcze, i  kontynuo­
wał wyścig. Zataczał się po szosie 
toteż komisja chciała go nawet w y-7« — mówi nam najstarszy ------ --------- J w j-

8 zawodników, Wyglendą, kapitan cofać z dalszei  jazdy. Kubeł zimnej 
drużyny. — Nie znaliśmy swojej wnr,v 
Wartości. Zorientowaliśmy się do­
piero po pierwszym etapie. Naszą 
Wartość poznali również wtedy czo­
łow i kolarze, którzy po pierwszym  
etapie rozpoczęli nas traktować bar­
dzo poważnie, do tego stopnia, że 
nie chcieli się wysuwać przed nas,

przytomności, aczkolwiek osłabił 
znacznie. Przybył też na etap do 
Łodzi na dalszym miejscu. Na 10 
km przed Łodzią spadła mu prze- 
rzutka. By nie narazić się na u - 
cieczkę groźnych konkurentów za 
maskował ten wypadek i utrzymał,v' v V..V.V»» wj/auU/Ut I J 1 4 .V U  TILLS, *  *--------

wiedząc, że na końcowych odcin.- Slę następnie w  czołówce.
Łach możemy ich wyprzedzić. Mnie 
osobiście spotkał w ie lk i pech — 
mówi dalej Wyglendą. — W K ar- 
biu, tuż przed metą I  etapu, spadł 
mi łańcuch. Straciłem pierwsze 
miejsce. W Lodzi straciłem dwie 
m inuty  na skutek 
mnie przez pasażera 
go z tram waju. W Warszawie w y­
padek z zerwaniem łańcucha dopeł­
n i ł reszty. Straciłem wówczas da l­
szych 6 minut. Gdyby nie przypa­
dek, wówczas kto wie, czy ukoń­
czyłbym wyścig. Chciałem pożyczyć 
od kogoś roweru, ale nikt nie chciał 
mi go dać. Dopiero okrzyk jednego z 
przygodnych widzów: „To przecież 
Napierała, dajcie mu row er“'1 w y­
baw ił mnie od kłopotu. Dzięki te­
mu przybyłem do mety i uratowa­
łem dla Ruchu nagrodęl 

W roku przyszłym mam nadzieję,

Paprocki Walerian był na jw ięk­
szą rewelacją wyścigu. Zajął w kla­
syfikacji ogólnej 5 miejsce. P ierw ­
szy raz brał w ogóle udział w wy­
ścigu, nakłoniony przez Wyglendę, 
gdyż sam nie m iał zamiaru starto- 

przewrócenia wać. Nie w ierzył we własne siły. 
wyskakujące- Zapowiada się na doskonałego ko­

larza. W całym wyścigu uderzała 
jego dobra jazda taktyczna. T rzy­
mał się stale w czołówce, a gdy w 
Łodzi wszyscy faworyci m ie li wy­
padki wysunął się wówczas na 
jedno z czołowych miejsc na mecie 
etapu. Paprocki przed dwoma mie­
siącami ukończył służbę wojskową 
w Krakowie i na razie jest bez za­
jęcia. Obiecuje on, że w roku 
przyszłym rozpocznie dopiero na­
leżycie pracować, gdyż widzi, że 
może odnieść jeszcze wiele suk­
cesów.

Zwycięska ekipa „Ruchu" w  „Tour de Pologne“. Od lewej: 
Wyglendą, Paprocki i Nowaczek

ny, 60 samochodów ciężarowych 
z odzieżą, żywnością i sprzętami 
domowymi docierało już do najbar 
dziej zniszczonych wojną miejsco­
wości w zachodnich t południo­
wych częściach Śląska.

Wkrótce potem jak  grzyby po 
deszczu ję ły  wyrastać schroniska 
dla bezdomnych przesiedleńców i 
repatriantów, placówki M isy j Dwór 
cowych, Stacje Opieki nad Matką 
i Dzieckiem, Domy Dziecka, kuch­
nie dla dorosłych i  dzieci, żłóbki, 
ochronki, przedszkola, kolonie dzie 
cięce, bursy i  Domy Starców, a 
przez k ra j przeleciało wezwanie: 
„Polaku, m ie j »cerce!“.

Było to hasło organizowanego w  
1945 roku pierwszego „Tygodnia 
Miłosierdzia“ . Rzucali je  ludzie, 
pracujący w pocie czoła i  z zawi­
n iętym i rękawami nad tym, by 
wszystkie te instytucje mogły is t­
nieć i  działać dniem  i  nocą, a „T y ­
dzień“  udał się finansowo. Trzeba 
było przecież zebrać z ofiarności 
publicznej m iliony złotych, by wsy 
pać je natychmiast, z gorączkowym 
pośpiechem w  bezdenną otchłań 
potrzeb powojennej, rodzimej bie­
dy i  niedoli.

Przed rokiem w  okresie „Tygod­
nia M iłosierdzia“  wołano w  uzasad 
nionym lęku o dotknięte wszyst­
k im i plagami wo jny maleństwa na­
sze: „Troszczmy się o dziecko!“ . 
W tym  roku zaś słyszymy apel. 
„R a tu jm y człowieka!“  — ’ starca, 
kalekę, chorego, nędzarza, a nawet 
tę istotę ludzką, która dopiero ma 
przyjść na świat...

K to rzuca te wezwania, dokonu­
jąc wielkiego dzieła społecznego? 
„Caritas“ , katolicka organizacja 
dobroczynna.

Miast przytaczać. nużące dane i  
kolumny cyfr statystycznych, ogra- 
niczaniy się do stwierdzenia, że na 
Śląsku w trzech okręgach: kato­
w ickim , chorzowskim i  rybnickim , 
w 163 oddziałach „Caritas“ , opeiu- 
jąc budżetem zaledwie piętnasto- 
milionowym, zdołała nie ty lko  utrzy 
mać w ruchu wszystkie instytucje, 
o których b y ła . mowa, ale rozdzie­
lić  w ciągu trzech la t 10 m ilionów  
złotych zapomóg i  stypendiów, w y­
dać trzy  i  pół m iliona posiłków, 
udzielić noclegów prawie m iliono­
wej rzeszy tułaczy i  wszelkiej po­
mocy stu tysiącom podróżujących

z dziećmi matek. Rej w iodły w te j j da w roku bieżącym „Tydzień M i- . tw a rd e  i zimne, iż datku na 
akcji oczywiście Katowice, jako \ łosierdzia“ ,. trzeba będzie wrzucić J ritas« mogłoby odmówić?

„Ca-

punkt węzłowy, przez który prze­
w a liły  się w tym  okresie czasu ol­
brzymie masy ludzkie przesiedleń­
ców zę wschodu i  repatriantów z 
zachodu.

Dokładniejszych in form acyj na­
leżało by szukać właściwie we 
wdzięcznej pamięci tych przelicz- 
nych naszych rodaków, którzy w 
trzech latach ostatnich z pomocy i 
opieki| śląskiej „Caritas“  korzysta­
li. Są tam one zakarbowane głębo­
ko, na całe życie.

Gdyby się miało ustalać jakieś 
odznaczenie honorowe dla cichych 
i  ofiarnych ludzi, biorących z sa­
mozaparciem udział w te*/ gigan­
tycznej A kc ji Dobra, to musiało­
by ono być chyba najprostsze w 
śmiecie: przedstawiać dwie kreski 
krzyża, umieszczone w otoku w 
kształcie serca. Byłby to symbol 
chrześcijańskiej miłości bliźniego. 
Musiałoby się nadać je wszystkim  
ty m  n a jż a r liw s z y m  je j  fa n a tyko m . 
Is k rz y ło b y  się ono b ry la n ta m i... łez 
wdzięczności, otartych po wojnie z 
oczu owej rodzimej biedy i  niedoli, 
li.

Wszystko to m iejm y na uwadze, 
gdy między piątym a dwunastym  
października, bo na te dni przypa­

da puszki kwestarza datek na ra- j Albo takie, 'które byłoby w  sta- 
towanie Człowieka... nie zbyć obowiązek m oralny dat-

Czy znajdzie się choć jedno su- kiem skąpym? 
mienie polskie, do tego stopnia I Wątpimy. W. M.

CARITAS
O S IE K A  N A D  MATKĄ i DZIECKU

Jednym z rozległych dzałów  p rac y  „Caritasu" Jest opieka* nad 
matką i dz.eckiem. Na zdjęciu siostry z dworcowej stacji w  K a­
towicach zabierają z pociągu dzi eci, by odciążają« matki, zająć 

się nimi przez kilka godzin.

Ł J W f * A I V I E !
Na nadchodzący sezon jesienny doskonałe co 
do jakości i pęknę w  deseniach s z a l e  oraz 
m ateriały na suknie, kost umy i płaszcze, w y­

twarzane na wzorach artystów-malarzy, 
poleca i wykonuje na zamówienie:

„ S ^ M O O Z n Ł 11
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Naprzód -  Garbarnia 3:2 (2:1)
Janów, (wk) Pierwszy finałowy  

mecz o robotnicze mistrzostwo 
Polski, rozegrane w  ubiegły 
czwartek na boisku w  Janowie, 
wywołał wśród zwolenników piłki 
nożnej w ielkie zainteresowanie. 
Spotkanie to zakończyło się w ie l­
kim  sukcesem drużyny janow­
skiej, która przy większym szczę­
ściu mogła mecz ten wygrać co- 
najmniej różnicą 2 bramek. G ar­
barnia przewyższała gospodarzy 
pod względem technicznym, ustę­
powała im  natomiast ambicją. 
Niezwykle ofiarna gra Naprzodu, 
szczególnie w  drugiej części,'jak

i rzadko spotykany doping pu­
bliczności, przyczyniły się w  głów 
nej mierze do zwycięstwa nad 
Garbarnią.

Pierwsza część gry należała do 
Garbam i, która pokazała grę sto­
jącą na wysokim poziomie. Mimo, 
że Janów już w  5 minucie zdobył 
prowadzenie przez Bąka, goście 
nie zrazili się i atak ich raz po 
raz bawił pod bramką Janowi. 
W 15 minucie Skrzyński zdobywa 
główką wyrównanie, a w dziesięć 
minut później z pięknego zagrania 
całego ataku Parpan IX uzyskał 
prowadzenie.

Po przerwie Naprzód zagrał 
niesłychanie ambitnie, walcząc o 
każdą piłkę, przeważając wyraź­
nie. Wyrównanie padło dopiero w  
30 • minucie w  zamieszaniu pod­
bramkowym ze strzału Bąka. W  
5 m inut później środkowy pomoc­
nik Jerchel dalekim strzałem w  
róg uzyskuje zwycięską bramkę 
dla Janowa. Ostatnie m inuty na­
leżą do Garbam i, która za wszel­
ką cenę pragnie wyrównać, lecz 
bez skutku.

Zawody prowadził obiektywnie 
p. Duda. Publiczności około 5 ty­
sięcy.

K U P M M V :
0 : atermię krótkofalową-fskiemikową 
Diaterm ię krótkofałową-lampową 
Aparat do „Jontoforezy“
Pantostat 
Czterokomorówkę 
Lampy kwarcowe 

„ Sollux 
„ Perihel

oraz aparat Rentgena (przenośny lub stały)
O ferty do „Dziennka Zachodniego" 

„4080“.
pod

ZJEON. PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH
Katow.ee, ul. Mariacka n r 23

z a k u p i :

O P D t U Y  i  D Ę T K Ę
o wymiarach 600 X  16 

450 X  18 
450 X 19 
525 X 15 
900 X 16 
750 X 20

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Ogólnego Zjednoczeń a. (PAP) 4127

Z . 9  I O O . O O O . -
padło w  naszej K o le k tu rze  51 L o te r ii K lasow ej 

na N r. 10750
K ilka  w o lnych  losów  do I I  k lasy  51 L o te r ii K lasow ej 

jeszcze do nabycia 
K O LE K T U R A  L O T E R II KLASO W EJ 

N r. 30
D. H . „ T R U Ś  T “  sp. z o. o. 
K a tow ice , u l. 3-go M a ja  N r. :!2 

_____________ Te le fony 323-33 i  323-35 (4118)

ODSPRZEDAŻ Z DEMOBILU
M O T O R Y r

„Steyer V  8“, „Maybach“ 6-cyl. i 12-cyl. 
Karoserie, szoferki, ramy, chłodnice, 
baki, siedzenia, częściowo uszkodzone. 
Mosty przednie i tylne, dyfcrencjały, 
skrzynie terenowe, bloki i głowice róż­
nych typów, oraz

Różne części samochodowe
jak: tłoki, korbowody, cewki, przeguby, 
w ały Cardan‘a, sprzęgła itp. 3996 

L E G N I C A ,  SZOSA CHOJNOW SKA
1 km  od przystanku tramwajowego N r  2

PAŃ STW O W A F A B R Y K A  Z W IĄ Z K Ó W  
AZO TO W YCH w  CHORZO W IE

PRZETARG NIEÓgRANICZOHY
na wykonan'-e:
1. Odszlamowanie stawu —  odstojnika przy 

rzece Brynicy w  Czeladzi.
2. Odszlamowanie stawu w  Chorzowie przy 

P FZA  z wykonaniem nowych p ły t betonowych, 
zafugowaniem oraz naprawą chodnika na wale.

3. Wykonanie kompletnego obmurowania 1 
izolacji kotła Borsiga o powierzchni ogrzew. 
650 m2/80/100/t/h.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można w Administracji PFZA, pokój n r 72. O fer­
ty z  podaniem term  nu wykonania robót w  za­
lakowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
wykonanie odszlamowania stąwu .  odstojnika 
pfzy rzece Bryn cy, odszlamowanie stawu w  
Chorzowie przy P FZA  oraz na wykonanie kom­
pletnego obmurowania kotła Bors ga o pow. 
ogrż. 650 m 2.“, należy składać do dnia 11 paździer­
nika 1947 r. godz. 12, po czym o godz. 12,30 na­
stąp; ich komisyjne otwarcie. Do oferty należy 
dołączyć dowód wpłacenia wadium w  wysokości 
1 proc. sumy kosztorysowej. Oferenci na obmu­
rowanie kotła w inni wykazać się zaświadcze­
niem, że wykonywali już ta k e  wzgl. tym  po­
dobne roboty. Dyrekcja P FZA  zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta bez wziględu na wyso­
kość podanej sumy kosztorysowej, unieważnie­
nie przetargu bez podania powodów, jak  rów ­
nież częściowe korzystanie z oferty bez prawa 
roszczeni a odszkodowania. 4132

CZUŁO W SKIE Z A K Ł A D Y  P A P i M n ICZE  
Przedsiębiorstwo państwowe 

M IK O ŁÓ W , UL. B Y TO M S K A  NR 20
z a k u p i

Y t/enoraior ir&fłoMomy
40—60 K V A , 1000 obr. 400/230 V, z zabu­
dowaną wzbudnicą względnie samowzbu- 
dzający.

Oferty składać pod adresem W ydziału Z a­
opatrzenia wyżej wymienionego przedsiębior­
stwa- (PAP) 4129

Diuk: Drukarnia N r 6 Sp. Wyd. „C zytelnik“ , Katowice. 3 Maja n r 12. TeL 310-59 K a t o w ic e ,  ulica 3 ao Maja ^ 1 2 .


